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lt!eldunld z wojPwód1.fwa „ 
Zni a rozpoczęte 

prawny przebieg kampanii 

w ze§polach PGR 

Dziś pierwsza wypłata GŁOS ROB_OTNICZY po wprowadzeniu 
ORGAN KW J Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ' norm 
NR 162 (2792) ROK IX ŁODt, $RODA I LIPCA ·1953 lłOKU CENA 15 GR. 

Dzisiaj w zakładach l przeds !ęb!orstwacli' w Dębnłęce, Dobroniu i Moszczenicy 
W wielu PGR naszego wo- 20 procent ogólnej iloścl żyta. 

'ewództwa rozpoczęty s : ę jut We wezystkich goopodar­
prace przy kośbie. Przedwczo- .stwach zespołu PGR w Dębołę­
raj w PGR w Jerzewie z :i;es- ce kampania żniwna przebie­

.połu Dębołęka, pow. sieradz - ga sprawnie. 

10 tys. pracowników Wielkie zakłady metalurgiczne 
im. Dzierżyńskiego w ZSRR 

przemysłu budowlanego odbywają s :ę wy­
płaty za czerwiec. Jak wiadomo, budowla• 
rze Łodzi i województwa łódzkiego do­
piero od 15 czerwca przystąpili do pracy 
na nowych normach, a więc obecna wy­
płata nie oddaje jeszcze w pełni tych 
wszystkich zm,an, jakie dokonały się w 
związku z uporządkowaniem systemu płac 
i rewizją norm. 

ki, skoszono już 38 ha żyta, a WczoraJ rozpoczęto sptzęt 
w PGR w Dąbrówce zebrano tyta również w go,podar­
-------------·- ~t'NdCh zespołu PGR w Dobro­

Nowy 
ambasador ZSRR 

niu, pow. łaski, oraz w zespole 
PGR w Moszczenicy, pow. 
plotrkowski. Dzisiaj w powie­
cie łaskim rozpol'zynają żni­
wa spółdz.lelnle produkcyjne: 
w Ok•ipie W.e!klm, Pelagii 1 
Turów ku. 

przemysłu włókienniczego • 
I odzieżowego Stwierdzić jednak trzeba, że wydajność 

pracy znacznie wzrosła, a co za tym idzie.. 
zwiększyły się równ. eż zarobki robotni­
ków. Na przykład, w Zarządzie Budowla• 
aym Nr 3 Zjea1.oczenia Budown.clwa Miej­
skiego zarooki w stosunku do ubieglege> 
mies • ąca wzrosły o okola 10 procent. Sred­
nie wykonanie norm przez. murarzy wyno­
si obecnie 167 proc., tynkarzy - 180 proc., 
a betoniarzy 160 proc. Między Innymi, mu­
rarz Jan Adamiak, który w maju zarobił 
l .3ll8 zt, obecllle dz.ęki wykonaniu normy 
w 250 proc. otrzyma 1.858 zł. O około 400 
zl zwu:lu;zyły :uę ppbory c . eśli Jana Dęb• 
skiego, osiągającego 180 proc. normy. U po„ 
i;ażenie cerallllka Klemitnsa Pintery wzro„ 

1 
~ło o około .12 proc. 1 

we Francji Rówmeż w gospodarstwach 
Jnd.vwidua lnych rozpoczęto 

MOSKWA, '1. '1. p1~~e żn . wne. Podjęli je już 
reali~uje 

Jak donosi Agencja TASS. niektórty chłopi z gmin: Cho­
l'rezydium Rady Najwyższej riszew, Piaskowice, Poddębi­
ZSRR mianowało Sergiusza ce J Topole, w powiecie kut-
Winogradowa ambasaclorem nowskim. 

· nadzwyczajnym i pełt.omoc- Na terenie wszystkich nie-
:nym ZSRR we Francji. mal powiatów naszego woje-

Prezydium Rady Najwyż_ \"ódlłwa trwa w pełni sprzęt 
l!zej ZSRR zwolhilo A. Pa- r--.ep~ku i Jęczmienia ozimego. 

zobowiązania lipcowe Posiedzenie 
oficerów 

łącznikowveh 
wlowa od ćbowiązków ai;nba- Przoduje w tych pracach po- . Masy pracujące Łodzi t W')­
sadora nadzwyczajnego i pel. wi it łęczycki. Spółdzi elcy I Jewództwa łódzkiego wzmożo­
nomocnego ZSRR we Franl'jl · chlopi go~poda_ru .!ący indywi- J nym wysiłkiem w codziennej 
w związku z powieueniem c.u.:1_n~e ."' powi~1~ tym zakoń- pracy, zw•ększoną produkcją 
mu Innej pracy. c~yll JUZ „małe zniwa". j witają zbl ' żające się święto w Panmundżonie 

2Z Lipca. Zobowiązania pod­
jęły już załogi wszystkich za­
kJadów podległych CZPW -
Półn~ i CZPB - . Północ. Pra• 
wie 12 tysięcy robotników z za­
kładów przemysłu jedwabni -----------------------------------------·-t-czo - galanteryjnego da ponad 

LONDYN. 7. T. 

w Zarządzie Elektrycznym ZBM fundusz 
płac z;. czerwiec w porównaniu z maiem 
podruósl s.ę o 12 procent, a tylko 4 robot­
ników uzy~kałó wydaJność niższą aniżeli 

w poprzednim miesiącu. Nat<>miast zde­
cydowana większość załogi wysoko prze­
kracza nowe normy. l tak wydajność pra­
cy elektryka Stan,slawa Dębskiego z.w.ęk· 
szyła się ze 156 proc. w maju do 185 proc., 
a W ładysla wa Pu~trzaka z 2UU do 315 proc, 
(za miniony miesiąc otrzyma on 2.154 zł). · 

Pię~rno 

Związku 

Radzieckie20 
NA ZDJ'f;CIU: po­
tudn:owy brzeg 
Półwyspu Krym­
skiego. Na pierw­
szym planie 
palacyk „Jaskót. 

cze gniazdo" 

F<>t. - CAF 

_ Z nową energią do waJki 
o wykonanie zadań drugiego półrocza 
W 16knlarze Łodzi l województwa 16dz• 

kiego z nadwyżką wykonali zadania 
pierwszego p61rocza, Przemysł bawełniany 
dal krajowi i społeczeństwu w łym okre­
sie p11nad 3.500.000 metrów tkanin I prze­
szło 536 ton przędzy ponad plan. Nie było 
też ani jednego miesiąca, w którym by któ· 
ryś z działów tego pr.r.emyslu nie wykonał 
w pelnl swego plano. Są to osiągnięcia nie• 
małe. Rodzłly się one w trudnej, codzien­
nej walce 11 coraz to wyższą produkcję, o 
podniesienie Jej jakości, w zaciętej walce 
z trudnościami. Podobnie plany pólrorzne 
wykonały l Inne gałęzie przemysłu włó­
kienniczego. 

Pod przewodnictwem partii, przodujące­
go oddziału klasy robotniczej, masy prat'u­
jące, wielusettysięczna rzesza robotnic I ro­
botników, majstrów. techników I lnż:vnle­
rów, młodzieży, maszerowała od sukce8U 
do sukcl'su, od Jednego ZWYtli:~twa do dru­
gi~~o. Utrwalała się Jedność mas skupio­
nych pod sztandarami Frontu Narodowego 
w zmaganiach o wykonanie zadań Planu 
6-letnlego, utrwalał się sojusz robotniczo -
chłopski I rozwijało się socjalistyczne 
współzawodnictwo. 

Stale rosnąca świadomość mas pracują­
cych, zacieśniając.a się jednoAć moralno -
polityczna narodu, nieugięta wola realiza­
cji wytyczonych zadań - oto podstawowe · 
źródła sukcesów uzyskanych w pierwszym 
półroczu. 

Nie znaczy to Jednak, li w okresie mi­
nionych sześciu miesięcy przezwyciężone 
zostały wszystkie niedociągnięcia, ze nie 
było braków. Wiele Jeszcze bowiem zakła­
dów prat"owało nierytmicznie, nie wykony­
wało planów asorty'mentowych, nie osiąga­
ło zaplanowanej Jakości produkcji. 
Gorące, przepojone wysoką temperaturą 

walki, były dni czerwcowe, kiedy począw­
szy Już od pierwszej dekady miesiąca za­
częły napływać z p0szczególnycb zakładów 
meldunki o przedterminowym wykonania 
planów półrocznych. z dola na dzień było 
Ich coraz więcej. Przykład przodujących 
załóg, tych, które już na wiele dni przed 
t.-nnlnem zaczęły pracować na poczet dru­
giego półrocza, zachęcał odstających do 
wzmożenia wysiłków. z dumą donosiły o 
swych osiągnięciach załogi ZPB Im. Mar­
chlewskiego I ZPW Im. Gwardii Ludowej, 
a w ślad za nimi dziesiątki Innych se 
wszystkich branż I przemysłów. 

Z wiarą w swe siły i możliwości przystą­
plll włókniarze I odzieżowcy, pracownicy 
budowlani I m!'talowcy do reallzaejl planu 
za drugie pólrO('Ze, do. drugiego !'łapu -zma­
gań o pełne I równlei przedterminowe wy• 
konanie zadań czwartego roku Sześcieolatkl. 
Zadania te nie są łatwe. BędlJI one wvma­
galy d a lszego wzmożenia wy~lłków, jeszl'ze 
wlększc.f aniżeli dotychczas mnbłlh:al'jl. 
Ale są one w pełni realne, gd:vt w każd:vm 
hez wyjątku zakladzle Istnieją liczne nie 
wyknny•tane rezerwy. są rt'alne. i:dy:i. sta. 
le podnn•I się pozlilm kwa.llfllcar.11 ,;awolło­
w:vrh rohotnlków, URP'l'llwninna t:ostaje or-
2'aniznr ja prar:v, nrzvhvwa nam nowych 
maszyn I urząrl:r.eń, coraz lepiej potrafimy 
korz:v•tne z pr:wduJących dr..lwiadrzeń ra­
dziPrkh·h towarzyszy, racjonalizatorów I 

~ nn"1ahtrńw„ 

Walnąr o wykonanie planu drnl!'h•go 
pólrnrza nie możemy Jerlnak ani na chwilę 
oslahlać na~zej czuJnr.6cł. nie wolno nie 
doRtrzei:ać hl nle.iąrych f to dość licznych 

braków. Sił przeclet zakłady, które nie wy­
wiązały się ze swoich zadań, zakłady, kt6-
re odstawały I nie realizując w pełni 1wych 
planów, utrudniały pracę Innym. Naletą do 
olch między Innymi Zakład „A" ZPB Im. 
Stalina, WZPB 1 Maja, ZPB Im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej, ZPB Im. Waltera, ZPB 
im, Okrzei, ZPDz Im. Ofiar 10 Września 
1907 r., ZPW Im. Waryńskiego. Na te wid­
nie układy, na poszeze16lne łeb oddziały 
trzeba zwrócić obecnie 1pecjaloą uwaaę, 

Objawem bardzo niepokojącym jesi tak­
ie fakt pewne10 zaniżenia produkcji, bra­
ku rytmiczności w pracy niekt6rycb załóg 
w pierwszych dniach lipca. Czemu należy 
to przypisać? Niewątpliwie temu. te część 
kierownictwa technicznego I personelu 
majsterskiego, popularnie mówią.o „spoczę­
ła na laurach", zapomniała o tym, :te o 
plan, o jego pelne wykonanie trzeba się bić 
codziennie I z coraz więllszą energllł-
1 z tych to właśnie powodów osłabia dy. 
scyplina pracy, osłabła kontrola wykooanla 
zaplanowanych zadań produkcyjnych. Do· 
łyezy to przede wszystkim tkalni ZPB im. 
Dzlertyńsklego, tkalni Zakładu „A" ZPB Im. 
Stalina, przędzalni odpadkowej ZPB Im. 
Kunickiego, przędzalni średnioprzędnych 
WZPB 1 Maja I ZPB Im. Harnama. 
Stanu tego nie motna dłużej tolerować. 
Wszystkie załogi, wszystkie zespoły muszą 
od pierwszych dni miesiąca reallzowa6 w 
pełnl przypadająee na nie zadania, gdyż 
tylko w ten sposób mpewnlą sobie sukces 
ostateczny - przedtermlnowe wykonanie 
plan u czwartego roku Sześclołatkl. 

Od tygodnia Już we wszystkich zakła­
dach pracy toczy się bój o wykonanie za­
dań drugiego p61rocza. Decydującą rolę 
odgrywa w nim wspólzawodnlctwo llpco· 
we. oogrywaJą zobowiązania podjęte dla 
uczczenia IX r11cznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN. 

\'V związku 11 tym sprawie realizacji t:O· 
bowlązań lipcowych trzeba poświęcili cal11 
uwa1ę I Jak największą ·troskę. Wseyetkle 
organizacje party Jne muszą nieustannie 
drogą szerokiej pracy polityezno - uświa­
damiającej pcdnosl6 ·na coraz wyższy po­
ziom świadomość klasy robotniczej, pobu­
dzać jej Inicjatywę, jej zapał I ofiarność. 
Trzeba codziennie I systematycznie nieść 
pomoc wszystkim współzawodniczącym, po­
magać Im w prznwycłęianlu napot:vkan:vch 
trudności, a ·Jedno<'ze§nle systematycznie 
kontrolować m:ysklwane wyniki. Trzeba 
Jak najszerzej wykorzystywali doświadcze­
nia uzyskane w plerwsz:vm p{jlroM:u, popu. 
laryzowa~ metody pracy przodujących robot­
ników. a równo<'ze~nle ostro przeciwdziała(' 
wszelkim przejawom biurokracji I samou· 
spokojenla. wseystklemu. co utrudnia I ha· 
muje nasz marsz naprzód. Szczególnie 
groźne są uwidaczniające się w pierwszych 
dnla<'h lipca wśród części kierowni<"twa 
technicznego I polil:vcznego nastroje •a.mou­
snokoJenla. Należy Je zwalczać z całą ener­
gią. 
Zwyrięsko przełamując trudno~cl. usuwa. 

Jąc lstnie .tące nff'rlonłągnięela, nie marnu­
jąc na prńźno ani godziny. ani chwlll. re­
alizując z nadwyżką plany dzienne, deka· 
dowe I mleslęrzne damy dowńd na•Yej tr~ 
ski o umornlenle sil obronnych I gospodar­
czyrh ludowej ojt"zyzny, dowód głi:bokle110 

patriotyzmu I umiłowania sprawy pokoju I 
Pomnożymy nasze sukcesy, przed terminem 
zrealizujemy plan drugiego półrocza. 

plan 2.800 kg przędzy i okolo 
2110 tysięcy metrów tkanin. Lą­
cznie około 70 tysięcy pracow­
ników przemysłu włókienni -
czego i odz ! eżowego bierze u­
dział w reaLzacj! zobowiązań 
na cześć dziewiątej rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN i 
I rcx:znicy uchwalenia Konsty­
tucji Polskiej RzeczyPQSpoL tej 
Ludowej. 

Oprócz włókniarzy, odzie­
żowców i metalowców, liczne 
zcbowiązania podjęli także 
pracowni<:y przemysłu budo­
wi.anego, M !ejsk'ego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego, 
zakładów drobnej wytwórcLO­
śc~ i handlu. 

* * * 
W ZPO „Wólczanka" w 

realizacji zobowiązań lipco­
wych przodują szwaczki: Bro­
nisława Wyrzykowska (233 pro­
cent planu), Weron ka p ,1at 
(222 proc.) i Halina Odartus 
(237 proc.). Z nich to winny 

Agencja Reutera donosi te 
w środę, 8 bm-. odbędtfe m: 
w Panmundżonie wsp/)lne po. 
siedzenie oficerów łąr zniko­
wych obu stron. zwołane na 
żądanie strony ludowej. 

De Gasperi 
będzie tworzył 
rząd Włoch 

LONDYN, 7. 7. 

Agencja Reutera donosi, że 

de Gasperi odpowiedział dnia 
7 bm. prezydentowi Einaudl, 
iż nie podejmuje 1ię misji 
sformowania rządu. 

brać przykład takie szwaczki, Prezydent Einaudi odmówił 

j&k np. Irena Wawrocka, któ- przyjęcia decyzji de Gasperl'e­
ra pracuje niedbale i na sku- go do .wiadomości i usiłował 
tek dużej ilości poprawek 
powoduje zatory na taś- skłonić go do jej cofnięcia. 

Jednym z największych obiektów pn:emyslo· 
wych południow ej części ZSRR sq zakłady me­
talurgiczne im. D~ierżyńskiego w Dniepro­
dzierżyńsku (Ukra ińska SRR). Zakłady te, dzię­
ki wyposażeniu w najnowocuśniejsze urządze­
nia techniczne, sq calkowicie zmechanizowane. 
NA ZDJĘCIU: kleszczowy kran przenosi gorqcy 
1talow11 wlewek pod walce zgniatacza ·.o jed-

nej z hal walcowni. 

Ogromna większość pracowników budo· 
wlanych przekracza normy, przyspiesza­
jąc tym samym realizację zadań produk­
:yjnych. Są jednak robotnicy, którzy na 

Fot. CA, skutek nieprzestrzegania scx:Jalistycznei dY• 
scypliny prncy, mewy korzy„ 

---------------------------. stywama pełnego 8 - godz10-

Jedna z największych w Europie 
walcownia - z~niałaez 

,powsłaia w Nowej Hucie 
KRAKÓW - NOWA HUTA, '1 '7. 

Pn:ed niespełna d woma miesiącami rozpoczęła się w 
kombinacie Nowa Huta budowa walcowni - zgniatacza, 
jednego z iasadniczych obiektów, wchodzących w sir.ład tzw. 
p1erwszego etapu budowy huty, 

nego dma pracy, nlech-:ci do 
stosowania zespołowego syste­
mu robót I podnoszenia swo­
ich kwalifikacji zawodowych, 
nie osiągają pełne110 wykooa­
ma norm, zan , żyli swą wyddJ„ 
ncść, a więc i zarobki ich są 
niższe od poprzedn.o otrzymy­
Wdnych. Muszą onJ zruzunncć, 
7.e socjalistyczna za::>ada: kaz­
demu według jego pracy l 
kwalifikacji obowiązuje wszy­
slklch bez wyjątku l że od 
nich samych zalezy wzrost ich 
zarobków. 

Zdarzają się także wypad• m J&. Nie wystarczy pro<iuko- w kilka godzin po ogłosze-
wać dużo, trzeba także dbać o Nowohucki zgniatacz bę-
wysoką jakość. nlu p ierwszego komunikatu o dzl.- najpotężniejszym tego ty-

utomatyzowany. Wielkie eta­
lo""·e bloki przesuwać się bę­
dą do poszczególnych urządzeń 
wi. lcowniczych automatycznie, 
szybkobieżnymi samotokami. 

ki, że na po,;zczególnych bu· 
dowach szwankuJe t.aupatrze„ 
ree, bądź też organb:acja pre• 
c:w, że zbyt czę:ite są postoje 
sprzętu mechamcznee:o. Ober 
wiązkiem kierown ictw budów, 
zarządów i dyrekcji jest niedO• 
c1ągmęcia te natychmiast u~u„ 
nąć. Natomiast organizacje 
partyjne i związkowe muszą 

wz.móc walkę o to, by stooo­
wane były wyłącznie najlepsze, 
przodujące, a więc gwarantu­
J>1ce wysoką wydajność me­
twy pracy, by więcej niż do. 
tychczaa robotników włączyło 
się do współzawodnictwa. Spe• 
CJalną uwagę trzeba poświę· 

Dotrzymu1ą przyrzeczenia odmowie de Gasperi'ego, kan- pu agregatem w kraju i Jed-
ir.Gwaczkl z ZPD~ im. Kon~p- celaria prezydenta wydala nJm z największych w Euro-
ru:kiej, Krystyna Hanu ,~ .te- drug! komunikat w którym pie. 
wicz I Genowefa Czyżewska . . ' Tym potężnym kolosem k ie. Już od dłuższego czasu nad­
J~zcze w ubiegłym miesiącu stwierdza, ze de Gasperl, jak- rować będzie tylko l człowiek. chodzą do kombinatu transpor­
w ic_h produkcji tr?fialy się I kolwlek z zastrzeżeniami, zgo- Proces walcowania będzie cal- ty urządzeń i elementów zgnia-
brak1. Jednak obecnie, to zna- dził się na utworzenie rządu. kowicie zmechanizowany i za- ta • .oa. Przemysł radzieckJ re-
czy od chwili podjęcia zobo- ' alizuje przed terminem plan 
w: ąz.ań 1 podchwycenia apelu --------------------------. dcstaw. 
Wiktora Saja, dają towar wy­
łącznie pierwszego gatunku. 
Szwaczka Janipa Przybysz zre­
alizowała już swoje zobowią­
zanie. Dotrzymuje przyrzecze­
nia dziewiarka Franci9zka L ip­
ska, osiągająca 127 proc. wy­
konania planu, a która w po­
równaniu z ubiegłym miesią­
cem zmniejszyła ilość odpad­
ków o 10 dkg. To samo trzeba 
powiedzieć o snowaczu Wła­
dysławie Zasadzie. 

Konsultacje 
dla słuchaczy 
Uniwersytetu 

Marksizmu- Leninizmu 
Wieczorowy Uniwersytet 

Marksizmu - Leninizmu po­
wiadamia słuchaczy, że w lip­
cu i sierpniu br., w środę każ­
dego tygodnia, w godz. od 18 
do 20 można korzystać z kon­
sultacji indywidualnych z 
przedmiotów: historii KPZR I 
ekonomii politycznej kapitali­
zmu, w lokalu Ośrodka Szko­
lenia Partyjnego, Traugutta l, 
tel. 201-58. 

li Syn Man przy poparciu USA 

snuie ,już plany 
• • zerwania roze1mu w Korei 

PEKTN, 7. 7. 
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Kaeson­
gu: 

Przygotowuje slę nowy plan 
zerwania rozejmu w Korei. 
Maxwell Taylor, dowódca VIII 
armii amerykańskiej w Korei 
oświadczył w dniu wczoraj­
szym, że o ile Korea południo­
wa postanowi „sama kontynu­
ować wojnę", to · będzie on 
mógł wycofać wojska amery­
kańskie z frontu i zastąpić je 
marionetkową armią ll.synma­
nowską. 
Równocześnie korespondent 

Agencji International News 
Service doniósł z Tokio, iż LI 
Syn Man odmówi przestrze­
gania warunków rozejmu I 
n le pozwoli na wycofanie swej 
armii o dwa kilometry na po­
łudnie od obecnej linii fron-

tu. Ponieważ marionetkowa 
armia Li ~yn Mana „jest zbyt 
cenną maszyną w obozie an­
tykomunizmu", Stany Zjedno­
czone nie mają zamlaru po­
zbawić obecnie armil połud­
niowo - koreańskiej uzbroje­
nia I zaopatrzenia, nawet w 
wypadku, gdyby marionetko­
wa armia wyszlą spod do­
wództwa Clarka, tj. w wy­
padku, gdyby odmówiła wy­
konania warunków rozejmu I 
wycofania się na południe od 
linii- demar.kacyJnej. 

Wojowniczy senator amery­
kański Knowland również o­
świadczył, że w wypadku, 
gdyby Li Syn Man postanowił 
„kontynuować wojnę samo­
dzielnie", j est on za tym, aby 
Stany Zjednoczone nie cofnę­
ły LI Syn Manowi pomocy w 
postaci broni i materiałów. I 

Rynek Starego Miasta w odbudowie 

Budowa fundamentu tego 
giganta walcowniczego, to 
przedsięwzięcie, jakiego nie zna 
hH,toria polskiego budownic­
twa przemysłowego - to naj­
trudniejsze l.Bdanie w obecnym 
etapie budowy kombinatu No­
wa Huta. 

etc sprawie organizowania kur-
Fundamenty zgniatacza po. sow szkoleniowych J doluiz.tał. 

chłoną -~O - krotnie więcej be- cających, na których robot„ 
t~nu mz. fundame1_1t nowohuc-

1 

nicy mogliby podnosić k lifi-
k1ego wielkiego pieca. Jest to wa 
masa, z której wybudować mo- kacje zawodowe i w te~ spo­
żna by 12 sześciopiętrowych l sób awansować do wyzszych 
gmachów. grup. 

Zjazd chłopów 
zachodnio-niemieckich 

BERLIN, 7. '1. 
W dniu 6 bm. odbył się w Kolonii zjazd chłopów zachod­

nia - niemieckich, zwołany z inicjatywy Związku Niemców 
Walczących o Jedność, Pokój i Wolność. W zJeżdzie wzięło 
udział 400 pr.zedstawiclelt cl1łopów l robotników rolnych z 
całych Niemiec zachodnich. Uwaga uczestników zjazdu 
skoncen trowała się na przemówieniach przewodnlcz<jC<'i:'O 

· Związku Niemców Walczących o Jedność, Pokój I Wolność, b. 
nadburmistrza, Wilhelma Elfesa i prezesa bawarskiego 
związku chłopskiego, Hatzela, 

Głównym zadaniem narodu 
niemieckiego powiedział 

Elfes - jef't zdecydow;;na ak„ 
cJa wszy stkich N1emC'ów na 
r?ec"Z rokowań między <.-ztere­
me wielk imi mocarstwa mi W 
obl iczu śmiertelnej groźby dla 
bytu nas7ego narodu powin­
ni~my w~zyscy - stwierdził 
ml,wca - bez względu !la r·llt­
nke poglądów , ratować nar"'ł 

niemiecki przed nową wojn ą. 

Be:<. przerwy trwajq prace prz11 odbudowie ciml•uL11e1 częfr1 Truktu Sturei 
NA ZDJ~ClU; Jrugm~ 11l Ry11ku. 

Wursww 11 - E111nku Starego M iasta. 

Zla~d UC"hwallł program a­
grarny Związku Nl ~mców 

WnlczącyC"h o Jed no~ć. P vkój 
i Wolnośe:. Prog ra m wys1.Jwa 
żądama 1wrotu ziemi, ktora 
Z•»tala skonrt~k riwana dla ce-
11\w wuiskowych . zakazu ma­
newrów wolskowyrh na grun­
ta ch chłop..•k • ch , obn · żk 1 po­
d'-'tków. przyrn;mia kredy tów 
chłopom. likwidaC"jl no1życ cen, 
przywrocenla wymiany han­
r:ll!,wej z NRD, pomocy dla bu. 
downlctwa mieszkanio wego 1 
dla budow~ ązkól na w;;1. 

CAF - fot. Dqbrowleckt 
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Popieramy rząd NRD 
i SED, które walczq 

o miłujące pokój, 
zjednoczone Niemcy 
piszą robotnicy niemieccy 

Na adres rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
w da!szym ciągu napływają liczne listy, oświadczenia i re­
zoluc3e, w których przedstawiciele różnych warstw ludno­
ki podkreślają swe poparcie dla nowego kursu rządu. 

Blok demokratyczny rejonu Ludwigslust wystosował do 
rządu NRD rezolucję, w której wskazuje, że tarządzenia 
rząd~, i::iaj,ące na ~e!u J?OP~awę warunków bytu ludności 
i os1ągmęc1e jednosc1 N1em1ec, odpowiadają pragnieniom 
wszystkich uczciwych Niemców. 

O~ecnie, tak jak dawniej, popieramy rząd I Niemiecką 
.S~jal~sty.czną Partię Jedności (SED), które walczą o szczę­
śliwe zyc1e młodego pokolenia, o utrzymanie pokoju I o zje­
dnoczone, .d~mokratyczne, miłujące pokój Niemcy - o4wiad­
c~aJą w llśc1e do premiera Grnt~wohla uczestnicy posiedze­
nia aktywu Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej w kom­
binacie hutniczym w Lauchhammer. 

I KENIA : Samochody pancerne 
przeciwko bezbronnym Murzynom 

LONDYN, 
7. 7. 
Jak donosi 

agencja Re­
utera, :i lip­
ea wojsko, 
:policja i od­
działy obro­
ny cywilnej 
otoczyły w 
rejon:e Na­
kur (Kenia) 
10 tys .ęcy 
Murzynów. 
W operacji 
brały udział 

samochody 
pancerne. 

Przeszło 
tysiąc Mu­
rzynów skie­
rowano do 
specjalnego 
obozu. 

Świat 
O R!H.lBILJTACJ~ 

ROSENBERGOW 

W całej FrancJl szerzy sit na­
.dal al<c)a na rzecz renab1l1tacJI 
niewinni• slrac.onych małżonków 
R()senber-q6w. Komitety r1thab111„ 
tacjł Rosenberqów pow111ły m. 
in. w St. Cloud, w osrodku oadań 
naukowych w 8elłevue, w VI, 
VIII, XIX i XX dz1eln1cy t'ary~a, 
w t.ibrykach l1cznuców w Mont„ 
rouqe, w Chalon-:nJr-S.sen, w 
Bourqe, At. Andeoł. W okrtqu 
Bouches.Uu Khon1 powitał de­
p~rtamentalny komitet renat1111-
taCJ1 h.osenbe:rqow. 

LUDNOSC HOLANDII PRZECIW 
UKt.ADOWI 

O „ARMII li.UHU„EJSKlr:J" 

Dzl•nnik „De Waarheld" oql•· 
•z.a list wysłany przez komitet 
Obronców pokoju potudn1owo­
W$chodnleqo okręqu Fryzji do 
czlonl<ow -druq1ej izby p„rtamen­
tu. Ltat len, poap1s.1ny przez. 
ł.100 osOb stw1eruza. Ze po .i..a­
zni1Jom1e1\lu ••t z tretc1ą UKH1au 
o „•rm11 aurop•JSkt•J"' 1 po roz­
patrzeniu llłQo Skutkow a1a na· 
rociu Mł1ne1ersk1eqo, komitet po. 
stanowił zor11anizowat akcJt 
zboeran1a podPtS6w poci protes­
tem przeciwko temu ukla.dow1. 

NALOT SZAllMICZV 
NA OKRtG DELHI 

Hlnduaki• biuro Informacyjne 
doniosło, te w dniu 5 lipca nad 
Del hl prz.1eclała olbrzymia I 
chmara uarańcxy, Chmara mia­
ła 4 mila dłuqosc1, l szerokołoc1 
I 70 m qruboścł. Była to J•dna z 
najwl9kszyeh chmar uaranczy 
w Indiach w cl'\IJU ostatn•ch łat. 
!>zar;tncza pr1y1ec1ała z. kierun­
ku południowo - wschodnl&qo 1 
opusciła sit na ziemi9 w okrfqu 
U•lhi n& pow1er.zchn1 5 m11 kw.1-
aratowych. 

AMEllVKANSKIE PLANY 
OllBUOOWY JAl'ON~KIEGO 
LOTNICTWA WOJl:.NNl;GO 

Dowództwo amer)'l<ań•i<ich Sił 
lotn1c:tych na Dal•l<1m Wscho­
dzie przekazało m1n1$terstwu 
w()jny USA plan w1kr1tsHnla 
J•ponski•QO Jotnic.tw,a WOJSkOW9· 
Qo. Plan przewiduje przekazanie 
przez Stany Zjednoczone do dys­
pozycji Ja1.oon11 samol<>tOw od· 
rzutowych I lekkich aamolotow 
bombowych. 

ZLOTY HITLEROWSKI! 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

W koncu uboeqłeqo tyqodnla 
Odbyły sit w Kołon1t, uerbk•, 
Bayreuth I Bamberqu zloty fa­
szystowsko - militarystyczne, na 
których uprawiano propaq„nclt 
nowej wojny. Imprezy te pozo· 
st1wały poci opiek' retimu A· 
denauera. 

SLUBOWANIE NARODÓW 
W dzienniku „Prawda" ukazal aię !! 

lipca br. następując11 artykuł Ili! Eren­
burga pt. „Slubowa.nie na.rodów": 

Czang Kal-szek w dniu, kiedy nastąpi po­
rozumienie między Ameryką a Chinami, czy 
wiele szans władzy mieć będzie ]<ancien 
boński, człowiek o dość wygórowanych am­
bicjach, po zjednoczeniu Niem'.ec i ewakua­
cji wszystkich wojsk okupacyjnych? 

GŁOS ROBOTNICZY 

· Uregulować konflikty 
w drodze rokowań 

Nędza ludu hiszpańskiego 

-takie jest żądanie narodńw 
KOMITET WYKONAWCZY ANGIELSKIEGO KOMITETU OBRO­

NY POKOJU OPUBLIKOWAŁ W PRASIE OSWIADCZENJE W KTÓ­
RYM WITA Z ZADOWOLENIEM UCHWAŁY OSTATNiEJ SESJI 
SWIATOWEJ RADY POKOJU. 

Oświadczenie podkreśla, że w ciągu ostatnich tygodni coraz więcej 
ludzi uświadomiło sobie, te propozycje w sprawie wszczęcia rozmów mię­
dzy przedstawicielami wielkich mocarstw, prepozycje poparte prze~ wię­
kszą część ludzkości i wiele rządów, spotykają się z silnym oporem sze­
regu wpły~owy~h grup, w szczególnokl w Stanach Zjednoczonych. 

Jak twierdzi Dulles - głosi oświadczenie - konferencja m nistrów 
spraw zagranicznych Anglii, Francji i USA w Waszyngtonie ma być wy­
korzystana dla omówien a środków, zmierzających do wzmożenia zim­
nej wojny w Europie wschodniej. Pojawilo się nowe n;ebezpieczeństwo, 
że pow;;taną dalsze przesz.kody na drodze pokojowego rozwiązani.1 probie~ 
mów międzynarodowych. 

. Dlatego też. - głosl dalej oświadczenie - Jest rzeczą niezbędnie ko­
nieczną zawarcie rozejmu w Korei i natychmiastowe zwołanie sesji Zgro­
madze.n1a Ogólnego NZ dla omówienia sytuacji w Korei. Rząd angielski 
pnwinien natychmiast przejawić inicjatywę, proponując datę i miejsce 
zwołania konferencji szefów wielkich mocarstw. 

Faszystowska duktatura uenerala Franco 
powoduje nęd:.ę ludu hiszpańskiego. 

NA ZDJĘCIU: dzieci hiszpa1\skie, mieszka­
nce wra? z rodzicami w rozpadlinach skai. 
Nawet w pobliżu Madr11tu t11siqce ludzi m ie-

1zka w pieczarach. Oświadczenie wzywa wszystkich obrońców pokoju, aby aktywnie po­
parli powyższe propozycje. Fot. - CAF 

B„leia 
W Brukseli odbylo się ze­

branie obrnńców pokoju. W 
zebraniu, które było poświę­
cone omówieniu uchwal set1ji 
Swiatowej Rady Pokoju w 
Budapeszcie, wzięli ud7.iał 
przedstawiciele całej Belgii. 

Referat o wynikach i u­
chwalach budapeszteńskiej 
seosji światowej Rady Pokoju 
wygłosiła Izabella Blume, 
członek Rady, deputowana do 
parlamentu belg1jsk1ego. Po­
tępiła ona faszystowską pro­
wokację berlińską z 17 czerw­
ca i machinacje kliki lisyn­
manowskiej, zmierzające do 
zerwania rokowań rozejmo­
wych w Korei. Potępila ona 
również &tracenie małżonków 
Rosenbergów przez władze a­
merykańskie. Mówczyni za­
proponowała zebranie podpi­
sów pod petycję do rządu 
belgijskiego, żądającą wszcz1:-

efa rozmów między przedsta-
wicielami wielkich mocarstw. r--------------------------

Brazylia 
Wzrosną podatki, 

zmni~jszą się renty 
Dziennik brazylijski „Im­

prensa Popular" ogłosił o­
świadczenie gen. Edgara Bux­
bauma, wybitnego działacza 

brazylijskiego ruchu obrońców 
pokoju, członka Swiatowej 
Rady Pokoju. Oświadczenie 

Lanielżąda 
„specjalnych uprawnień" 

omawia odbytą niedawno w PARYZ 7 7 
Budapeszcie sesję Swiatowej WE WTOREK, 7 bm., ROZPOCZĘŁA SIĘ W ZGRO 
Rady Pokoju. Buxbaum MADZENIU NARODOWYM PLENARNA DEBATA NAD 
stwierdzi!, te sesja ponownie FINANS~WYMI PROJEKTAMI RZĄDU. 
zadokumentowała możliwość Premi~r ~aniel ui;ioważniony zostal przez radę ministrów 
zachowania pokoju dzięki do postawienia kwest1l votum zaufania za każdym razem 
wspólnym wysiłkom wszyst- gdy uzna to za stosowne. • 

kich narodów. Uchwały se- Projekty finansowe rządu 1953 r. Ponadto rząd zamie_ 
sj.i, 1 przede wszystkim de- przewidują m. in. zwiększenie r~a podwyższyć cenę mate­
klaracja o podjęciu świata- awansów w Banku Francji o nałów pędnych, podatki od 
wej akcji na rzecz rokowań 240 miliardów franków. konsumpcji alkoholu, opłaty 

podkreślił Buxbaum - '. Awanse te miałyby być spła- stemplowe i paszportowe. 
za!ługują na poparcie całego j cane po 80 mi!iar<'-'lw fr. roc,_ Riąd zamierza również ubie-

. narodu brazylijskiego. nie poczynając od grudnia gać . się o „specjalne upraw_ 

się te same słowa: „Uroczy~cie wzywamy 
narody, aby domagały się od swoich rządów 
dojścia do porozumienia w drodze rokowań. 
Powinniśmy poprzeć wszelkie poczynania 
każdego rządu, mające na celu pokojowe 
rozwiązanie konfliktów. Powinniśmy prze­
szkodzić działaniu tych, którzy utrudniają 
lub opóźniają osiągnięcie pore>zumienia. 
Zwycięstwo pokoju jest bli~kie. Zwycięstwo 
to uleży od nas". To więcej nii: rezolucja, 
To więcej niż apel. To ślubowanie naro­
dów. 

mema" w dz.iedzinie reform 
podatkowych. Przyznanie rzą_ 
dowi tych uprawnień byłoby 
pogwałceniem art. 13 konsty_ 
tucj.1, który prze·„ id uje, że je_ 
dynie Zgromadzenie Narodo­
we ma prawo wydawania u­
staw. Działając na podsta­
wie „~pecjalnych uprawnień" 
rząd mógłby w drodze dekre_ 
tów przesunąć granicę wieku 
prze~ścia na emeryturę. za_ 
wles1ć wypłatę rent i emery­
tur, ograniczać wydatki na 
opiekę społeczną itp. 

Sukces komunistów 
w Tarbes 
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De Gasperi 
w roli „prymuaa" 

Na konferencji rady krajo­
_.,J part\1 „chrze:seijanako­
demok ratyczn•J" de Gaspe­
rl. omawiając swoj proqra1n 
pot1tyk1 zaqran1cznej, z O· 
Qromnym zapałem reklamo­
wał I wychwalał pal<t atlan· 
tyck1 1 „,europejską wspólne· 
tę ooronna·· oraz wypow1e-
1Jzial s1• przec.1wko urequ10-
w.an1u sprawy n1emieC.kt•J na 
poastaw1e umowy poczdam· 
sk1ej. 0 A.rm1a eur<>pejsr<.a" -
zdaniem de <l.asperi•eqo - jest 
.,najmocn••Jszil qw41rancj"-" 
por.:o,u w t..urop1e, pon1ewaz 
l1kw1duJ• l<onfltkty pomiędzy 
Fr„ncją a Niemcami" (1). co 
wl9ce/ - ta projektowan<l (<l 
•ue dająca się zrea11zowac1 
,.arm1.1~· stanowił ma jakoby 
rownteż „Qwarancj, l)OKOJU 

clla Polski 1 Z!>fłR" ... 
Jeśli sit mówi nrekiedy, że 

ktos „stawia sprawę na qło· 
W1e··. to w StOSUl\kU do tyc.n 
wywodów de <.aa.speri·eąo po­
wiedzenie takie moze być u. 
Łyte ze 10U·procentową słu.sz­
nosc.ią. 

Ab.surda\ne l służalcze WY· 
nur.zeni• qorliweqo aqenta 
polityki ameryl<ansl<l•J 1 wa· 
tyl<an&kiej wywołały nlezado­
woten1e nawet w częsci bur„ 
zuazyJn•J prilSy Włoski•). Tak 
np. turynskl dziennik „Stam­
pa" nie zawahał s1t napisać, 
ze de Gasperi stara lit b)'c. 
zawsze „prymusem" w kla­
sie a.mery1-<ansk1c:h marione­
tek ł usiłL'lj• narzucit Wło· 
chom poi 1tykt taką, Jai<"I ocl· 
rzucaJ'\ dzli nawet rz4dy •· 
uantY'-K1e, ~ przeae w~.iyll -
kim W. tłry•3"l,a 

W tych słowach zawarta 
:est bardz':I [rilfna i sprawie• 
dit-.V:.I\ ocP.na re:-.kcyjnych t 
at1tynarodowych manewrów 
kitki chadeckiej, ktora z lo­
kajSkćl qorliwoKi4. st.ara s11 
zastużyl; sobie na wzqltc!Y w•· 
•z.ynq\onsk1ch „panow". 

Bieda z nędz~ 
J11< podkreśla prasa pary•­

ka, w• Francji oDserwuJe a11 
stały wzrost kosztów utrzy. 
mania. Ostatnio zdrożało zn•· 
czn1• mtęso i m.il~10, zas cen.a 
ziemniaków - w porówna­
niu z rokiem ut>ieqtym 
Jest wyżs:ta o 40 proc. 

w zw14zku z podwytk' cen 
stall. wynlk•)'\C'I z realizacji 
płanu !>chumana, przew1ay­
wane )est podn1~s1en1e cen 
Wielu artyl<ulów przemysło­
wych. 

wzrasta Jednocześni• w 
wysokim stopniu zadtutonle 
skarbu panstwa w Banku 
Francji, Innymi słowy 
wzma°'a si, •nflacJa. obnl­
taj11c •lłt nabywcz'l franka. 

0
Nuwy•i premier Laniel o­

pracowuje w qorą.czkowym 
tempie p\a.ny „uz.drow1en1.1 
flnan1ow••, oparte na pod­
wytszen1u podatków, redukcji 
kredytów na cele socjaln• I 
dalszym obnlten iu stopy J:Yr 
c1owej ludności prac.uf· "' · 
Oczywlśc1e, teqo zgrY' lu 

plany poqłębiaj4 jet.1 " kry· 
zys qospoda.rczy zmarshall!· 
zowaneJ Francji ł spowoduj"I 
krac.h uwakacyjneqo" qabint:· 
tu Lanlela, który - tak fal< I 
Jeąo poprzednicy - nie U· 
\<r,c\ 1. pewnoSt:.łł\ b\cz• .z 
płasku. Reakcja francuska. 
zaprzed1na od lat swym do· 
11roc1awcotn, znalazła sit w 
matni, z której nie ma i n1• 
może byt wyjścia. Polityl<a 
mayerów i tanlelów przypo· 
mina dreptanie w kotko 
brz sensu. bez. celu i bez na· 
dziei. 

Kiedy w Budapeszcie w pewnej chwili 
przebiegiem wzrokiem po rzędach krzeseł ob­
szernej sali, gdzie obradowali człe>nkowie 
Swiatowej Rady Pokoju, z którymi związany 
jestem czterema latami wspólnej pracy, ude­
rzyła mnie myśl: Jak dobrze wszyscy wY­
glądają, jak odmłodnieli! Nic przecież nie 
upiększa tak człowieka jak radość pierwsze­
go zwycięstwa, a obrońcy pokoju, którzy zje­
chali z różnych krajów na sesję Swiatowej 
Rady Pokoju, uskrzydleni byli wielkim suk­
cesem: duch rokowań, idea pokojowego roi­
wiązania sporów zaczęly wszędzie brać góre 
nad kultem brutalnej siły, nad głoszeniem 
nienawiści, nad polltyką wojny. 

Wszyscy rozumieją jednak, że ani Li Syn 
Man, ani nawet p. Adenauer nie robią, jak 
to się mówi, pogody, ani nawet nie mogą 
jej zmienić, mimo wszystkich swoich tytu­
łów są oni jedynie pionkami w rękach nie­
widzialnego gracla. Wystarczy poczytać 
gazety niektórych krajów położonych bar­
dzo daleko i od Bonn i od Seulu, aby zro­
zumieć, gdzie mieści się kwatera główna sil 
wojny. Nie chcę, by posądzono mnie o 
stronniczość, wobec czego wolę powołać sie 
na zdanie francuskiego dziennika burżua­

zyjnego „Monde", którego nikt chyba nie 
będzie podejrzewał o sympatię do Związku 
Radzieckiego lub do idei komunistycznej, 
A oto co pisał „Monde" 19 czerwca po 
wydarzeniach w Berlinie i Seulu: „Anglicy 
chcą zakończyć wojnę honorowym porozu­
mieniem. opartym na wzajemnych ustęp­

stwach. Waszyngton chce kontynuować woj­
nę ... Anglicy chcą ui,nać Chińską Republikę 

Ludową, Amerykanie są temu przeciwni. .. 
Wielka Brytania przewiduje możliwość po­
rozumienia z Rosją w sprawie zjednoczenia 
Niemiec, podctas gdy Stany Zjednoczone 
trzymają się desperacko reżimu Adenauera". 

nych, obrzydły im oszcr.erstwa i nagonki, 
cią_gta niepewność jutra, poniżanie godności 

ludzkiej, gra w orła i reszkę z dniem ju­
trzejszym, odrażające rozważania, kiedy i 
gdzie wybuchnie pierwsza bomba. Obec­
nie narody zobaczyły, że porozumienie jest 
nie tylko pożądane, lecz 1 możliwe. Czy pod 
\\'rażeniem jednej lub nawet dziesięciu pro­
wokacji można zapomnieć o zmianach, które 
T.asżly w ciągu ostatnich miesięcy: o poro­
zumieniu w Korei, o przemówieniu premie­
ra Wielkiej Brytanii, który wypowiedział 

się stanowczo i:a pokojowym uregulowa­
niem spornych zagadnień. o wynikach wy­
borów we Włoszech, o niebywale długim 

kry7.ysie rządowym we Francji I o deklara­
cji p. Mendes-France'a, który powiązał pro­
blem rokowań pokojowych z niezawisłością 
swego kraju, o walce narodów Skandyna­
wii przeciwko obcym bazom wojennym, 
o oporze republik Ameryki Łacińskiej prze­
ciw narzucanym Im układom, o oburzeniu, 
jakie wywołała w Niemczech zachodnich 
i w sąsiadujących z nimi krajach idea utwo­
rzenia „armii europe}skie,i"? Korespondent 
„Wall-Street Journal" wyraża się zbyt ła­
godnie, mówiąc, że program prowokacji, 
podpaleń, morderstw, zimnej wojny prze­
chodzącej niepostrzeżenie w gorącą - jest 
programem trudnym do urzeczywistnienia. 
Jest to program w ogóle niewykonalny: wy­
stępują przeciw niemu wszystkie narody. 

Naród rad7.leckl będzie nadal, podobnie lak 
czynił to dotychczas, bronić sprawy pokoju 
wspólnie ze wszystkimi narodami. Przeczy­
tałem niedawno artykuł pewnego politvka 
brytyjskiego, który odwiedził Związek Ra­
d•iecki. Pisze on, że ludzie radzieccy nie 
chcą wojny, poniewat dźwigali cały ciężar 

walki z faszyzmem. 
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Oczywiście, na zmianę w sytuacji m'ędzy­
narodowej wpłynęło wiele czynnikó'w. Po­
kojowe oświadczenia rządu radzieckiego, 
którym towarzyszył szereg kroków w róż­
nych dziedzinach polityki zagranicznej, 
otworzyły oczy milionom ludzi, dodały na­
rodom otuchy. Polityka Chin i Korei ludo­
wej umożliwiła wmowienie rokowań w 
&prawie rozejmu I doprowadziła do pierw­
szego porozumienia. Nie należy jednak ta­
pominać o ·roli obrońców pokoju. Często 
mówimy o odpowiedzialności pieclu wiel­
kich mocarstw. Być może nie od rzeczy be­
diie wspomnieć o szóstym wielkim mocar­
stwie - o ruchu w obronie pokoju, który 
zjednoczył szerokie koła opinii publiczne.! 
wszystkich państw, wielkich I małych. 
Zgromadzeni w Budapeszcie obrońcy poko­
ju mieli wszelkie podstawY do świętowania 
swego pierwszego zwycięstwa. 

Dni obrad sesji obfitowały w wydarze­
nia, które trudno określić mianem rados­
nych. Kiedy pastor Niemoeller i wybitny 
działacz społeczny Niemiec zachodnich p. 
Elfes, gorąco popierani przez Francuzów i 
Polaków, Czechów i Duńczyków, mówili o 
konieczności zjednoczenia miłujących pokój 
Niemiec, skradały się już przez Plac Pocz­
damski wilkołaki hitleryzmu, ludzie zapra­
wieni w podpaleniach i morderstwach. Kie­
dy wybitny uczony i działacz społeczny In­
dii, przyjade! premiera Nehru, Singh So­
khey witał z radością bliskie zakończenie 
wojny w Korei - nędznik Li Syn Man, ma­
jący dostatecznie wysokich protektorów, 
wydawał już rozkaz obliczony na zerwanie 
porozumienia. Na ostatni dzień obrad se­
sji rzuciła ponury cie11 wieść o straceniu 
Rosenbergów, która wstrząsnęła sumieniem 
świata. To prawda, chmur było wiele i 
człowiek słabego ducha mógłby zwątpić: czy 
neczywiście zmieniła się sytuacja, może 

Jekkomyślno~cią były słowa uczestników 
sesji o zwycięstwie sil pokoju? ... 

Oczywiście, żaden z członków Swiatowej 
Rady Pokoju nie myślał i nie myśli, że siły 
wojny są rozgromione, że minęło już nie­
bezpieczeństwo. Wydarzenia tygodnia, w 
którym obradowała sesja, jeszcze silniej u­
mocniły obrońców pokoju w świadomości, 
że czeka ich decydująca, trudna bitwa prze­
ciwko ciemnym silom, które liczyły i nadal 
liczą na trzecią wojnę światowa, jedni jak 
na zloty deszcz, drudzy - jak n& deskę ra­
tunku. 

Siły wojny usiłowały I usiłują przejść do 
przeciwnatarcia. Ich wywiad składa się z Lu. 
dzi, którzy doskonale rozumieją. ie są ska­
zani na zagładę, ze nie ma dla nkh nHdziel. 
W pierwszych szeregach wrogów pokoju wi­
dzimy kanclerza Adenauera, Czang Kai­
szeka. LI Syn Mana . Jest to swego rodza.lu 
międzynarodówka spłukanych do nitki gra­
czy, zdesperowanych awanturników. 

Bo istotnie, co roku1e pokój staremu des­
pocie, nienawidzonemu po obu stronach 38 
równoleż.nika'f Czego spodziewać się może 

Dziennik1 w Stanach Zjednoczonych nie 
ukrywają zresztą planów wrogów pokoju. 
Omawiając wydarzenia berlińskie i roztrzą­
sając kwestie, gdzie można teraz najkorzyst­
niej wznowić morderstwa i podpalenia, bra­
cia Alsop w „New York Herald Tribune" 
zalecają „właściwe metody podżegania". 
Waszyngtoński korespondent „Wall Street 
Journal" pisze: „W obecnej chwili dyploma­
ci amerykańscy zaczynają opracowywać 
plan, którego celem jest wyparcie czerwo­
nych z Europy wschodniej". Dziennikarz 
dodaj2 melancholijnie: „W Departamencie 
Stanu nikt nie żywi złudzeń co do tego, że 
będzie to program łatwy do urzeczywistnie­
nja". 

Są, oczywiście, również w Ameryce wpły­
wowe kola, myślące rozsądnie i dążące do 
pokoju, ale muszą e>ne codziennie ścierać się 
z siłami uprawiającymi zakulisową grę, z 
krótkowzrocznymi aferzystami lub z takimi 
politykami, jak znany teraz powszechnie ze 
swych swoistych ekstrawagancji senator 
Me Carthy. Wielu dziwiło się: dlaczego 
stracono Ros~nbergów, których niewinność 
była oczywista, w których obronie wystą­
pili m. in. I papież 1 prezydent Republik! 
Francuskiej? Widocznie siły wojny chciały 
nastroić przeciwko sobie opinię publicmą 
innych krajów, wytworzyć takie warunki 
psychologiczne, w których sama idea poko­
jowych rokowań wydawałaby się utopią. 

Sesja Swiatowej Rady Pokoju nie prze­
szła obojętnie do porządku nad burzliwymi 
wydarzeniami, lecz dała dowód prawdziwej 
przenikliwości I zimnej ~rwi. Obrońcy po­
koju nie upadli na duchu widząc złowiesz­

cze manewry sil wojny, przeciwnie - w ·ha­
zardowej grze odwetowców niemieckich. w 
niecnych wybrykach despoty południowo­
koreańskiego, w nerwowości senatora Me 
Carthy i jego przyjaciół dostrzegli oni no­
wy dowód zwycięstwa sił pokoju. Z inicja­
tywy nar'>dów stanęły na porządku dzien­
nym rokowania we wszystkich sprawach 
spornych, I to właśnie wytrąca ~ równowagi 
politykierów i aferzystów, żyjących z zim­
nej wojny. 

Na sesji Swiatowej Rady Pokoju przed­
stowiclcle różnych krajów mówi!: o wiel­
kiej nadziei, która ogarnęła wszystkie naro­
dy. Ludzie nie mogą już znos ić nędzy zro­
dzonej z napęczniałych budżetów wojen-

Wiele zmieniło się w clągu ostatnich mie­
sięcy. Biegu historii nie da się cofnąć: na­
rody mogły się godzić z. zimną wojną, mo­
gły traktować fatalistycznie ewentualność 
gorącej wojny, zanim nie staneła przed ni­
mi jako realny fakt możliwość pokojowego 
porozumienia. Nawet najprzebieglejszym, 
nawet najbogatszym, nawet największym 

szaleńcom nie uda się zap<;dzić ludzkości 
wstecz, w noc rozpaczy. 

Właśnie dlatego sesja Sw!etowej Rady 
Pokoju skupiła calą uwagę na konieczności 
rozwiązania spornych problemów w drodze 
pokojowej. Grono uczestników sesji było 

o wiele szersze 1 bardziej różnorodne niż po­
przednio: obok wybitnych działaczy hin­
duskiej partii rządowej widzieliśmy labou­
rzystów angielskich, obok jednego z przy­
wódców francuskiej partii radykalnej p. 
Hemu delegatów krajów Bliskiego i 
Srodkowego Wschodu, reprezentujących 
wptywowe koła społeczeństwa. Oto. zda­
wałoby się, pole dla sporów. Nie pamiętam 
jednak sesji bardziej zgodnej niż ta, która 
niedawno się zakończyła. Zespoliła wszyst­
kich idea konieczności i możliwości roko­
wań. Idea ta zaiste dojrzała do realizacji. 
Swiatowa Rada Pokoju wezwała wszystkie 
narody, aby domagały się od rządów poko­
jowego rozwiązania konfliktów, wezwała 
ona narody, aby były czujne I nie dopuściły 
do niczego, co mogłoby utrudnić rokowania, 
Obiecała ona bezwzględne poparcie wszel­
kiej inicjatywy, niezależnie od tego skąd 
pochodzi, mogącej przyczynić się do odpri1-
żenia międzynarodowego. 

Apel budapeszteński Jest i:wlęzły I pr~ 
sty, dla każdego zrozumiały I obiegnie on 
caly świat. Ostatnie lata wykazały, jak da­
lece skuteczna i poważna jest praca obroń­
ców pokoju: zdołali oni zmobilizować naro­
dy przeciwko stosowaniu broni masowej za­
głady i przeciw rozszerzeniu toczących się 
wojen. fide ulega kwestii, że byty to zada­
nia łatwiejsze, aniżeli to, przed którym na­
rody stoją obecnie. Ale WLrosly przecież 
siły pokoju. Dość wspomnieć, ie szefowie 
rządów krajów wspólnoty brytyjskiej przy­
łączyli się do idei p. Churchilla, że ko'liecz­
ne są rokowania między wielkimi mocar­
stwami bez warunków wstępnych. Obrońcy 
t><'koju, którzy rozpoczynają obecnie naj­
szerszą i najdonioślejszą kampanię na rzecz 
apelu budapeszteńskiego, mają zapewnione 
poparcie przytłaczającej więkswści wszydt­
~ich narodów. Z ust do ust, z domu do do­
mu, z miasta do miasta, we wszystkich kra­
j ach, na wszystkich kontynentach rozlegną 

Jest to oczywiście prawda, prawda d 
nadto dobrze zrozumiała dla każdego nasze­
Ro człowieka. Warto jednak, by przyswoili 
.ią sobie niektórzy przedstawiciele Innych 
kontynentów. Ale naród nasz nie tylko 
z całego serca niel\awidzl wojny, lecz Po­
nadto z całego serca miłuje pokój. Miłuje 

pokój dlatego, że pokój niesie mu szczęście. 

Nie potrzebuję przypominać raz jeszcre, 
z jakim bohaterstwem, kosztem Jakich ofiar. 
z Jaką wytrwałością naród radziecki odbu­
dował swój kraj po straszliwym najeżdzie. 
Wystarczy przyjrzeć się pracy i osiągnięciom 
ostatnich miesięcy: każdy obywatel nasze­
go kraju widzi wzrost swego dobrobytu, 
wzrost dobrobytu swych sąsiadów i ziom­
ków, wie, że zawdzięcza to sobie i swoim 
towarz.vnom, wytrwałości i mądrości nasze­
go narodu. Zaczynamy 1.bierać plony nie­
łatwych lat powojennych. 

Mówiąr to nie zamykam oczu na trudno­
ści: musimy wiele jeszcze ?:robić, aby pel­
r.ię szczęścia odczuł każdy mężczyma, kaZda 
kobiPta w naszym kraju. Potrzeba nam, aby 
rozkwitł najmniejszy nawet skrawek naszej 
ziemi, aby jeszcze więce.i było domów, aby 
człowiek miał dość przestrzeni nie tylko w 
polu, lecz' I u siebie w mieszkaniu, aby na­
sze d~iewczęta wyglądały strojniej, aby na~i 
poeci pisali wiersze o wielkich uczuciach, 
o wielkie.i miłości. o wspaniałym sercu ra­
dzieckiego człowieka. My nie tylko kochamy 
pokój - cenimy go i gotowi jesteśmy go 
bronić :r; całym męstwem i wytrwałością, Ja­
kie cechują nasz naród. Wiemy, że rząd ra­
dziecki czyni i uczyni wszystko, by duch ro­
kowań zatriumfował nad polityką wojny. 
My, ludzie radzieccy, popieramy apel buda­
peszteński, rzucając na szalę całą potężną 

wolę wielkiego I miłującego pokój narodu. 
Wyci11i:amy przyja1.ną dłoń do wszystkich 
narodów, I nie ma takiej zasłony dymnej, 
która mogłaby ukryć to przed uczciwymi 
ludźmi, gdziekolwiekby zamieszkiwali. 

Dla obrońców pokoju zaczyna się okres 
~zczególnie wytężonego wysiłku: miesiące, 
które zadecydują o losach naszego pokole­
nia. Narody mogą pokrzyżować plany sił 
lękających się pokoju. Narody mogą zmu­
sić do uznania i wykonania porozumienia 
w Korei nie tylko marionetkę U Syn Mana, 
lecz i tego kuglarza, który stojąc za para­
wanem pociąga nitkę, by zmusić kukłę do 
nieprzystojnych podrygów. Narody mogą 
przeszkodzić mobilizacji wilkołaków hitle­
rowskich, oprawców z Oświęcimia I Ravens­
brueck. Narody mogą usunąć te wszystkie 
przeszkody, które stoją obecnie lub staną 
jutro na drodze do pokoju. 
Saaleńcze są zamierzenia garstki ludzi, 

wciąż jeszcze marzących o „wyparciu" na­
rodów z ich ziemi lub o zmuszeniu ich do 
tycia według obcych rozkazów. Narody wie­
dzą, że trzeba usunąć nie Rosjan. nie Ame­
rykanów, nie Chińczyków. nie An~lłków -
i;e trzeba urnnąć siły wojny, ducha niena­
wiści, żądzę panowania. Narody wiedzą, że 
pokój jest rzeczywisc1e bliski i uczynią 

wszystko, aby wywalczyć uczciwy, honoro­
wy, sprawiedliwy pokój. 

Dnia li bm. odbyły się w 
Tarbes (dep. Hautes - Pyre­
nees) wybory samorządowe. 
Zostały one rozpisane w 
związku z podaniem się do dy­
misji radnych partu reakcyj­
nych, niezadowolonych z te­
go, że merem Tarbe.s Z06tał 
komuni9ta. 

W wyborach llsta komunl­
styczna uzyskała 45 proc. gło­
sów i 15 mandatów. W po­
przednich wyborach, które 
odbyły się 26 kwietnia br., na 
li~tę komunistyczną padło 32,4 
proc. 

Skutki 
antyrobotnicze; 

polltyki kierownictwa 
SFIO 

PARYŻ, 7. 7. 
Dnia 6 bm. zakończy! się 45 

kongres Francuskiej Partii 
Socjalistycznej (SFIO). 

Liczni mówcy, którzy zabie­
rali głos w dyskusji, zmusze­
ni byli przyznać, że ant.vko­
munistyczna i antyrobotnicza 
polityka kierownictwa SFIO 
prowadzi do dalszego osłabie­
nia jej wpływów. Boutbien 
podkreślił, że szeregi partii 
socjalistycznej zmniejszyły się z 
553 tysięcy osób w 1946 r. do 
108 tysięcy w chwili obec­
nej, 

· chińsko 

- brytyjska 
umowa handlowa 

Agencja 
nosi: 

PEKIN, 7. '· 

Nowych Chin do-

W dniu 8 bm. podpisana tu 
została umowa handlowa ml1:­
dzy Chińskim Narodowym To­
warzystwem Importowo-Ek­
sportowym a brytyjską dele­
gacją handlową. Podpisanie 
umowy, zawartej na zasadach 
równości i wzajemnej korzy­
ści, nastąpiło po rokowaniach, 
które toczyły sję w serdecznej 
atmosferze. Umowa przewidu­
je obustronne transakcje na 
łączną sumę po 30 milionów 
funtów szterlingów z każdej 

strony. Strona brytyjski., 
sprzedawać będzle Chinom 
metale i wyroby metalowe, 
maszyny, sprzęt elektryczny, 
chemikalia, narzędzi.a, leki, 
urządzenia transportowe Itp. 
Chiny zaś dostarczać będą 

stronie brytyjskiej tłuszczów 

roślinnych, nasion oleistych, 
produktów zwierzęcych, jaj, 
produktów mineralnych, her­
baty, jedwabiu, wyrob,Sw rę­

kodzielniczych itd. 

POŻEGNANIE POETY 
Odszedł od nas nagle i niespodziewanie młodziutki poe­

ta Andrzej Mlna.kowski (Ma.kutynowicz). Po prostu trudno 
uwlerzyó, że go Już nie ma. Jeszcze wczoraj był wśród na.s 
nieśmlaly, pełen wątpliwości, czy wiersze jego są coś war­
te, a. oto dowiedzieliśmy się, :te nie żyje. Nie zobaczymy je­
go zamyślonej twany, nie usłyszymy jego rozlicznych PY• 
tań, nie będziemy cieszyć się jego nowymi wiersza.mi. An­
drzej Minakowski był najmłodszy wśród lódzklch poetów. 
Dopiero się zapowiadał, jeszcze nie zdołał się roowinąć. Ale 
te zapowiedzi wskazywały, że mamy do czynienia z dużym 
talentem poetyckim. Pamiętamy jego wiersze o wa.łuącej 

Francji, jego wzruszający utwór o ulicy Przędzalnianej 
w Łodzi, jego młodą prozę. Bo Andrzej Minakowski nczął 
r6•··nleż pisać nowele i opowiadania.. Rok temu za opowieść 
mazurską otrzyma.I na konkursie „Sztandaru Młodych" wy­
sokie odznaczenie. Ostatni() nosił się z 7.am.larem na.pisania 
powieści. Napisałby ją niechybni.,., gdyby okrntna. śmierć 
nie wyrwała go z naszych szeregów. Za.chowajmy w pamię­
ci jego Imię. Zachowajmy czystość tego chłopca, jego pro­
ste.tę, Ideową żarliwość, serdecznt" młodzieńcze uniesienia. 
Zachowajmy pamięć o poecie, który żył pięknie, bo żył 

prawdziwie.. 
JAN KOPROWSKI 
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Wykuwają szczęśliwe życie Ołue przemysłu odzieżowego Ar.- D r1e: 
Jl udzik zad.zwonil krótko, Zadaniem każdego social!- środki finansowe. Malo tego że przy wykrawaniu było zbyt 

natarczywie. · Józef Soska zerwał się z stycznego przedsiębiorstwa - towar, magazynowany w duzo odpadów. 
łMka i, jak to już miał w jest wyprodukowanie zaplano- nieodpowiednich warunkach, Zakłady, w których ilość 
zwyczaju, wyjrzał przez okno. wanej ilości towar6w we wła- czę~lo traci na warto~cl, resztek jest większa od prze-
Dzień zapowiadał się ciepły, ściwym asortymencie I wyso- bądt lei prze.staje być modny ciętnej , tłumac7ą to z reguły 
po~~~e~ięć lat temu w taki klej jakości oraz wygospoda- i cena na niego musi być ob- złą jakością otrzymywanych 
sam ranek„. ro.wanie odpowiedniej nadwyż- niżona. tkanin. Ale nie mają racji. 

.„To było w bialoruskiej kl finansowej, tj. wykonanie Cały bowiem szereg zakładów 
wiosce Sady. Oddział czołgów planu ak1imulacji. Zła jakość otrzymujących te same tkani-
radzieckich, w którym od nie-
dq\\'ua s!Użyl Soska, w p:>go- 86 proc. dochodów w budże-
ni za uciekającymi faszysta- cie naszego państwa dają 

Zahamowania w 
nym wykonywaniu 
produkcyjnych mają 

ny potrafił do minimum ogra­
rytmicz- niczyć ilnść resztek i. odpa­

planów mi zatrzymał się w niej na przedsiębiorstwa uspołecznio-
swe gló-

dów. I tak np. ZPO w Srodzie 
noc. Rano, gdy Józek biegł De, a udział przemysłu lek-
po wodę, kilku radzieckich wne tródło w konieczności do­

konywania częstych poprawek 
w gotowej już konfekcji i o-

przy produkcji płaszczy męs­

kich mają tylko 1.5 proc. re­
sztek, a ZPO Im. Próchnika 
- 5,6 proc. ZPO w Zbąszynju 
kroją koszule bezresztkowo, 
a ZPO „Wólczanka" ma 3 

proc. resztek. 

towarzyszy zatrzymało go w kiego w tej pozycji wynosi 27 
połowie drogi, przywołując proc. Niewykonanie więc pia-
do czolgu dowódcy. Zazgrzy- nu akumulacji przez jakikol-
t I I d

. dzieży, poprawek spowodowa-a o po owe ra 10. Pr1.ez wiek przemysł powoduje 
nych niedbalstwem niektórych 
robotników, a nastE:pnie nie­
dostateczną kontrolą ze stro­

trzaski w eterze Soska usły-
~zal wypowiedziane po po!- zmnie.\szenie się wpływów, o­

graniczenie środków finanso-
$ku słowa: „Wczo1 aj, 22 lipca, Alicja Jagod!ińska, jedna z pr:zodujqcych stopkarek, 
Polski Komitet Wyzwolenia wych na inwestycje. osiąga 200 proc. w11konania normy. ny personelu technicznego I Duże straty powodu~e tak-
Narodowego wydal do naro- ~'ot. - M S•. Tymczasem przemysł odzie- aparatu brakarskiego. że niewłaściwe gospodarowa-du polskiego Mrni fest.„" 

Duż.o czasu minęło od tej 
chwili. 

Przed oczyma przesuwają 
się powoli obrazy. Szkoła Me­
talowa, służba w Polskiej 
Marynarce Wojenhej, no, a 
potem praca w dziale mecha­
nicznym w Zakładach Prze­
mysłu Pończoszniczego im. 
Zubrzycki ego. 

Przez radio płyną komuni­
ka ty o zobowiązaniach pro­
dukcyjnych, podejmowanych 
przez zal ogi n a teren ie całego 
kraju, podejmowanych dla 
uczczenia święta narodowego 
22 Lipca. Soska uśmiecha się. 
Ich załoga, załoga ZPP im. 
Zubrzyckiego cała przystąpiła 
do Czynu Lipcowego. A 
wśród załogi jest i dz;ał 
głównego mechanika - jego 
dział. 

* * „ 
. „Oczywiście, jest. Spodzie­

wała się tego. Biała koperta 
dla niej, Marii Zastrowskiej. 
W środku list od córek prze­
bywających na w~i 'w PGR. 

- No, u nich tam teraz pię­
knie, piszą, że skończyli już 
si~nokosy, niedługo rozpoczną 
żniwa„. 

. Dość dawno córki Zastrow­
~kiej przeniosły sit: na wieś. 
Tak się złożyło, i.e nawet ra­
zem do jednego PGR. Mąż 
~tarszej z nich jest traktorzy­
stą, a młodszej brygadzislą 
hodowlanym. 

Dzieci dorosły. poszły z do­
mu. Inną mają młodość niż o­

' ,, .dyś. Zastrowska naj­
v•a służącą, potem 

prac „ ,;artwila się, że jej 
corki będą tak jak ona cier-
piały nędzę. 

Tak, to było dziewięć lat te­
mu„. Do Łodzi okupowanej 
jes~cze przez wojska hitlerow­
skie dotarły echa Manifestu, 
Manifestu, który zapowiadał 

• inne tycie, życie, które się 
wtedy jeszcze wydawało dale­
k e. A dziś, po dziewięciu la­
tach„. Jest szczęśliwa szczę.­
ściem swych dzieci. Jest szczę­
śliwa, bo bierze czynny udział 
w budownictwie soc1alistycz­
nym, w budownictwie szczę­
śliwej Polski. 

O tym wszystkim rozmy~1a­
la Zastrowska przygotowując 

z ukosa 

"Zbędna" 
Wśród dlugicll nędów mn. 

gz11n, narzędzi wszelkiego L11-
pu, w sali remontowej Zakła­
dów Przem yslu Pończoszni­
czego im. Zubnyckiego stoi 
maszyna dziewiarska • sn­
?teczkown. 

- Ileż moglaby dni! pro­
dukcji ta p1ęlrnn, całkowicie 
dobrn maszyna, 11d11by się 
ktoś nlq zninteresowa! - po­
wiadajq. robotnicy. Ale, nie­
stety, nikt się nią nie intere-
$Uje. 

Nie wiadomo, w jakim celu 
maszyna ta zosta!a pozosta­
wiona dwa latn temu w Za­
kładach im Zubrzyckiego przez 
ł:.ódzkie Zakłady Remontu 
Maszyn. Przecież w tych za­
k!adac:h nie potrzebuJq. ma­
szyn dziewiarskich. Dyrekcja 
znkfodów t6iP!okrotnie już in­
te rwen1owatn w Centra!n11m 
:Zarządzi• i meldowała o sto• 
jqce1 tu bezczynnie mnsz11nie. 

Cer.t?-atnv Zarząd kolejno 
przydziela! jq to jednym, to 
drugim zakladom, ale nikt nie 
kwapił się zabrać maszynę. 
Już kurz ją pokrJJl I pnjq.ki o­
flt0tał11 pajęczynq. a on.a wciąż 
1toi. 

kol3cję. Gdy ziemniaki byly 
już obrane, siadła na chwilę, 
by przeczytać gazetę - mu~i 
się przecież orientować w ak­
tualnych wydarzeniach, musi 
umieć wszystko wyja,nić ro­
botnikom - Jest przecież agi­
tatorem partyjny"'. 

A przy tym w gazecie są 
meldunki o podejmowaniu i 
realizacji zobowiązań lipco­
wych. Pewnie i o jej zakła­
dach napiszą. o ZPP im. Zub­
rzyckiego. Robotnicy oddziału 
kotono\\•ego, w którym ona 
pracuje, swoje zobowiązanie 
wykonają, choć jest wysokie. 
Trzeba pracować wydajniej, 
coraz lepiej. 

Należałoby tak7.e porozma­
wiać z Sobczakiem. On jeden 
wśr6d pracowników kotoniar­
ni opu~zcza się w pracy. 
Trzeba mu przemówić do su­
mienia, pomóc. Na pewno 
zrozumie. Zastrowska jest o 
tym przekonana. 

* * „ 
Z lekkim szelestem przesu­

wają się igły w maszyn ie ko­
tonowej. Napina się na· ramce 
biała siatka nylonu. Powoli, 
uważnie, przechodzi kolo ma­
szyny wyrnki. lęgi mężczyzna. 
To jeden z najlepszych koto­
niarzy w ZPP im. Zubrzyc­
kiego, Stanisław Pawlak. Je­
d!?n z najlepszych? 

Pawlak z zażenowaniem po­
trząsa głową. 

- Przecież nie tylko ja, my 
wszyscy wykonujemy plany. 
Rzeczywiście cala załoga Za­

kładów im. Zubrzyckiego wy­
konuje swoje zadania z nad­
wyżką. 

Do niedawna bylo nie­
dobrze z jakością produkowa­
nych przez nas towarów - o­
powiada Pawlak. - Nie wy­
konywaliśmy planów jakościo­
wych. Zdarzały się częste 
zwroty wybrakowanych towa­
rów. Teraz zwrotów nie ma 
prawie wcale. Przyczyna'/ Dl<f' 
uczczenia naszego świc:ta na­
rodowego 22 Lipca podjęliś­
my apel Wiktora Saja i nie 
tylko my, kotoniarze, ale 
wszyscy pracownicy po•tawili 
sobie za cel nie przepuszczać 
„kiksów" w robo'Cie. 

Wzrasta ilość t jakość pro­
dukcji w ZPP im. Zubrzyc­
kiego. Najlepszym\ wyni\rnmi 
mogą się wykazać: Jan Rako­
czy 153 proc„ Kazimierz 

Szymański - 200 proc„ Sta­
nisław Pawlak - 168 proc. 
Podobnych wyników mol.na 
przytoczyć dziesiątki. 

towy za pierwsze cztery mie- nie funduszem płac, syslema-
sl·ące br ni· I ł J Przed całym kierownictwem · e wy rnna Panu a- tyczne przekraczanie go, jak 
kumulacji I dłużny jest pań· przemysłu odzieżowego stoi 

* „ „ 
Przez • okno dola tuje szum 

dziesiątek pracujących ma­
szyn. Sekretarz organizacji 
partyjnej w ZPP im. Zubrzyc­
kiego tow. Henryk Piekarski 
odłożył na bok gazetę i z•cząl 
przeglądać papiery. Jeden z 
dokumentów czytał szczegół-

Z nadwyżką realizuje swoje 
wbo•vi([<.anio kotoniarz Jan 

Rakoczy. 
fol - M. St. 

nie uważnie. Były to zobowią-

stwu poważną sumę. 

Pierwną i jedną z najwat­
niejszych pr1tyczyn tego sta­
nu jest nadmierne nagroma­
dzenie zapasów gotowych to­
war6w w magazynach. zapa­
sów kilkakrotnie wyższych od 
ustalonych normatywem. 

Skąd si~ one w7.ięly? Stąd, 

że wiele zakładów nie pracu-
je rytmicznie, nie wykonuje 

1planów asortymentowych, nie 
osiąga zaplanowanej jakości 

produkcji. Nierytmiczna zaś I 
nieasortymentowa dostawa go­
towych towarów do magazy­
nów powoduje powstawanie 
tam zatorów, dezorganizuje 
planowe zaopatrzenie rynku. a 
tym samym zaopatrzenie ty­
sięcy kupujących, ludźi pracy. 

W przemyśle odzieżowym 

terminowość dostaw posiada 
szczególne meczenie ze wialę­
du na tak zwami sezonowość 

większoki wyrabianych arty· 
ku łów. Towar dostarczony od­
biorcy z opóźnieniem idzie z 
reguły do magazynu, gdzle 
musi być prwtrzymany do 
następnego sezonu. Gospodar­
ka narodowa ponosi z tego 
powodu ogromne straty, gdyż 
Hbłokowane zostają powa1ne 

zania lipcowe załogi całych SJ d 1 I J ' 
zakladów. Do 22 Lipea ·praco- 8 em 8f Y i U OW 
wnicy zatrudnieni przy ma- W odpowiedzi na felleton 
szynach kotonow:ch w-:produ- pt. „O SZTUCZNYCH KO­
kuJą 22:544 pary . ponczoc~. LEJKACH" zamieszczony w 
pracownicy łączarm - 21 9„2 „Glosie Roboln:czym" nr 135 
pary, pas.owaczk1 - 16.864 pa-1 z dnia 6 czerwca br„ dyrek­
ry, .formierki - 37.580 oar. cja PSS ł.ódż-Wschód w na-
Pięlrne cyfry, cyfry przeku- deslanym wyjaśnieniu komtł­

wane w czyn codzienną pracą. 1 nikuje nam, że w konsekwen­
przez cały kol~ktyw_ zakłada- ! cji niedociągnięć personelu 
w!. Przez .ludzi o róznych ko- sklepowego sklepu nr 633 
leiach. życia, ale złą~zonych przy ul. Piotrkowskiej 152 
m1łośc_1.ą do ludowe~ OJCzyzny pracownica Michalak została 
i part.11, od dziewt~c1u lat wy- I zwolniona z pracy, zaś pozo­
\mwaiących . codz.1en.ną pracą stałym pracownikom dyrek-
nowe, szczęśhwe zycie. \ cja udzielila ostrego upom-

B. RAJCHERT nienia. 

to ma miejsce m. in. w ZPO 
więc pilne zadanie wzmożenia im. Próchnika. 
walki o rytmiczność produk-
ej!, wzmożenia walki z brako-
róbstwem I niedbalstwem, o 
ograniczenie do minimum ilo­
ści poprawek. Najlepszym 

Usprawnić 

zaopatrzenie 

l'Ozwiązaniem tego problemu Olbr7.ymie rezerwy, których 
jest, Jak to uczyniono już m. wykorzystanie pozwoll na 
In. w ZPO im. Więckowskie- znaczny wzrost akumulacji. 
eo, wprowadzenie społecznej kryją się w nadmiernej Uoś­

kontro!i jakości dokonywa- ci godzin nadliczbowych I po­
nych operacji. (System ten po- slojowych. W okręgu łódzkim 

lega na tym, 7.e szwaczka szy- największe ilości godzin po­
jąca w zespole nie przyjmuje stojowych wykazują Pablanlc­
od swojej poprzedniczki sztu- kle ZPO (w marcu - 43.683). 
ki z błędem). Ponadto należy a straty z tego tytułu ponie­
bezwzględnie zaostrzyć system sione przez zakłady wynoszą 

kontroli międzyoperacyjnej. około 200.000 zł . 

Wykorzystać 

wszystkie rezerwy 

Główną przyczyną posto­
jów jest nierytmiczne, nieter­
minowe zaopatrzenie zakładów 
odzieżowych w . tkaniny. Stan 

Za pierwsze cztery miesiące ten musi ulec w najbliższym 

1953 r. przemysł odzieżowy czasie zmianie. 
winien jesl państwu dziesiąt- Już z tego krótkiego, nlepel­
kl milionów złotych. Dług ten nego przeglądu rezerw widać, 
musi być jak najszybciej spła· że przemysł odzietowy ma 
eony. W tym celu kierownic- wszelkie warunki ku temu, a­
twa wszystkich zakładów, by nie tylko odrobił: zaleglo­
przy Jak najliczniejszym u- ścl, wykonać, ale i znacznie 
dziale aktywu politycznego przekroczyć zaplanowaną na 
gospodarczego, muszą dokła- rok bieżący akumulację. Pod­
dnie przeanallzować swoją do- ~tawowym warunkiem osląg­

tychczasową gospodarkę I jej nięcia lego jest mobilizowanie 
wyniki. aby wykryć iródla w każdym zakładzie wokół 
niedomagań, źródła marna- spraw dotyczących akumula­
trawstwa materiału I pracy, a ej! lak najszerszego aktywu 
przel. ich usunięcie i wykor;i;y- politycznego 1 góspodarczego. 
stanie posiadanych rezerw, dać opracowanie szczegółowych 
nie tylko zaplanowaną, ale planów działania zmlerzają­
jeszcze wyższą akumulację. cych do wykorzystania posia-

Rezerw w przemyśle odzie- danych rezerw, a następnie 

iowym jest wiele. dokładne zapoznanie z nimi 
Na przykład na samych tyl- załóg, wszystkich robotników. 

ko resztkach materiałowych brygadzistów, brakarzy, któ­
tracimy olbrzymie sumy. oto rzy niewątpliwie wskażą dal­
ZPO im. Próchnika poniosły sze, nieujawnione dotychczas 
w roku bieżącym około t mln. źródła rezerw. 
złotych strat z tego powodu, 
że nie potra!ily wykorzystać 

w pełni całych sztuk tkanin, 

ST. PAWEł.CZAK 
r-cs dyr'ekto1·a do spraw acimtnt 

&tra.cy)no·rlnan!towych C'ZPO 

PODSTAWA NASZEGO BUDOWNICTWA 
Często słyszymy o konieczności o-

chr my własności sPoleczneJ Nie 
w5zyscy iednak zdaiemy sobie spra­
wę z wagi tego zagadnienia A prze­
cieź włarność społeczna je~t pod<ta. 
wą na~zego u.troju Jak uczą bo. 
wiem twórcy marksizmu, o charak­
terze każdel!O u'troju decyduje to, 
w czyim reku m•idnją się fab•vkl, 
hnki, transport, bogactwa natural­
ne. 

Tak Jak pod~tawą nas7ego u•tro. 
tu jest społeczna włamość środków 
produkcji, tak podstawą u•troiu ka. 
pita ilstycrnego jest wła<nORĆ prv­
watna. Kapitałlścl I obszarnicy w 
przedwojennej Pol~ce nfePOdzielnle 
władali zarówno bogaelwaml natu­
ralnvmt lak t fabrykami. bankami. 
środkami komunikacji oraz trans­
portu W przemyśle panoszvłv sie 
kartele t tru<ty, w których naiwie­
cej do powiedzenia mieli zaiiranirz­
ni mai?nacl w rodrnlu Harrimana 
czy Flicka. Garstka potentat6w za­
garniała ro roku 4.1 miliarda tło. 
tych czystego zy.•ku kosztem clei­
kiei pracy setek tvsiecv robotników. 
Jakim o•karżentem u'trolu kapitall­
stvczne~o je~t fakt, źe setki tvsiecY 
robotników otrzvmvwalo w sumie w 
formie placv brutto o polowe mniej 
nit l!ruoka wielkkh kapital ist6w. 

wzmagają wyzysk, tubożają coraz 
bardzie.i masy, ograniczają tym sa­
mym silę nabywczą społeczeństwa I 
zw-:7.ają w ten sposób własnv rynek 
zbytu. Prowadzi to nieuchronnie do 
coraz ostrzejszej walki konkurencvj­
ne.1 między kapitali,tami. do coraz 
większej anarchii w gospodarce, do 
coraz silniejszych kryz:v<ów nadpro­
dukcji, do chronicznego niewvkorz.v­
stywania zdolności produkcvinej, 
przedsiębtontw. do awantur woien­
nych, do ninczenia sil wytwórcz.vch. 

Oto np. w Polsce przedwrześnio­
wej bvliśmy świadkami. jak produk­
c.ja węgla, w przellczPniu na jedne­
go mieszkańca, zmnlelszvła sie ! 
1.300 kg w 1913 roku do 1.028 kl? w 
I 937 roku; produkcja stali z 57 kg 
do 43 kg; cukru - z 19 kg do 14 kg. 

Lud polski, zdobywając władze. 
urzeczywistnił ideę socjalizmu nau­
kowego „o wywłaszczeniu wvwla•7-
czycleli", o przejęciu w ręce Indu 
tego, co zostało iego trudem I zno­
jem stworzone. Masy praculące •ta­
ły się go s po d a r z a m i środków 
produkcii. Przewrót ten, to 11;ranito­
wy fundament demokracji ludowej 
- formy dyktatury proletariatu, to 
podwalina naszej walki o zbudowa­
nie ustroju socjalistycznego, o osiąg­
nięcie dobrobytu narodu. 

słowa na Jednego mieszkańca 1est 
przeszło cztery razy większa niż 
przed wojną. Jeden mieszkaniec 
Polski zużywa przecietnie o około 
50 procent więcej tkanin i konfekcil 
bawełnianej niż pl'zed wojną, 50 
procent więcej mydła, bli•ko sze­
ściokrotnie więcej węgla. Stworzv­
Jiśmy takie warunki życia, w któ­
rych iakże rado<ny możemv odno­
tować fakt: przYl'Ost naturalny 
wzrósł o 78 procent w stosunku do 
przedwojennego, a średnia długość 
życia w Pol~ce zwiększyła się o o­
koło 18 procent. 

Cala nasza wlamość społeczna, 
wszystkie owoce naszej pracy slut.ą 
wyłącznie człowiekowi. Interes każ­
rlego robotnika pokrywa się zatem 
w pełni z intere•em narodu i pań­
stwa. W odró:i:nieniu od kaoltali­
stów, którym chodziło o osiągnię­
cie maksymalnych zysków kosztem 
wyzysku i ruiny mas, klasie robot­
niczej I !udowemu państwu chodzi 
o zapewnienie maksymalnego zaspo­
kojenia stale rosnących potrzeb 
społeczeństwa. 

I dlatego klasa robotnicza. naród 
polski, któr.~ iest właścicielem środ­
ków produkcji i gospodarzem 
wszystkich dóbr. walrzy o stalv roz­
wój sił wytwórczych, o u m o c -
nie nie 1 pomnatanie 
własności społecznej, będącej pod­
stawą naszego rozwo.iu 1 siły o­
bronnej naszego ludowego państwa. 

próbuj1 podstępnie walczyć z na­
szym ludowym państwem, uderza­
jąc we własność społeczną. Dvwer. 
sanci i sabotażyści usiłują psuć ma­
szyny, kraść l rabować mienie pań­
stwowe. marnotrawić gron publicz­
ny, a WRN-owscy sługusi imperia­
lizmu próbują ws7czepić mniei u­
ś~·iadomionvm pracownikom bier­
no~ć wnhec •7knrlnirtwa en•Pnd'łr­
czego, przeciwsl.awiać własny inte-
res robotnika Interesom narodu i 
państwa. 

Krótkie są ręce lmperiall<tycz­
nych karlów. Robotnik widzi dziś 
coraz wyraźniej, że jego osobi~te ży­
cie, dobrobyt jego rodziny niero­
zerwalnie iest związany z ro1wolem 
gospodarczym całego lcraju . Nie ma 
dziś sprzeczności między jednostką 
a par\stwem, albowiem władza na­
leży do mas pracujących. a nie do 
kapitalistów, fabryki służą nam, na­
rodowi, a nie burżuazji. Dlatego kto 
podnosi · rękę na własność społecz­
ną, kto dopuszcza się przestępstwa 
przeciwko mieniu spolec1nemu, !(o. 
dzi w nasze pań<;two, w nasz u<trój, 
w nasze pokoiowe budownictwo. w 
podstawę n;is1ee:o rozwoju, nas7ego 
przyszłego dobrobytu, godzi w nas 
sótnych. 

Wrtszcie maszynę prz11dzie­
lono Znktadom im. Ofiar 
10 Września 1907 r. w Ło­
d~i. Ale widocznie te znktad11 
uważa3q maszynę dziewinrskq 
tn „zb ędnq". bo również jej 
nie odbierajq.. 

Robotnic.V - bezpośredni twórcy 
wszelkich dóbr. wszelkich bogactw 
- po7.bawlenl bvli środków produlc­
cji Posiadali tylko swe ręce, swą ~i­
le rnbo<"''I. która sprzedawali kapita­
li~cte. aby nie umrzeć z 11łodu, abv 
tvlko przeżyć. W przeciwień•twie 
miedz)' !pol!•czn.Ym charakterem 
proce•u produkcji, w którym uczest­
niczą tysiące robotników. I prywat­
nym sposobem prz.ywlaszczanta 
prze? nieliczne jedno~tki, iawiera sle 
nie daiąt'a sie pagodzić sprzeczność 
Interesów między robotnikami a ka­
pit„li<tami. 
Sprzeczność między społf'cznvm 

charakterem produkcji, a prYwat­
nvm spo~obem przywłas?.czania 'ta. 
la się równlPż hamulcem ro1woiu. 
hamulcem wszelkiego postępu go­
spo<1arczego I społecznego. 

Przez prze.Jęcie w rece narodu 
podstawowych środk6w produkcji 
p r z e z w y c I ę z o n a została 
sJ;'I'zeczność istniejąca w kapitaliz­
mie; społecznemu charakterowi 
procesu produkcji o d p o w I a d a 
dziś w zasadzie społeczna własność 
środków produkcji. Pa'\stwo może 
dziś w interesie na iszerszvch mas 
układal l realizować długofalowe 
plany rozwoju wszy<tkich d7.iedzln 
naszego życia. Fakt. że pod:<tawo. 
we śrociki produkcil ~a wła•nością 
całego narodu i nie są one skrępo­
wane łańcuchami orywatnei. kepi. 
tal istycznej własności, fakt, że mo­
żemy prowadzić dalPkowzroczną I 
długofalowa go<podarke planową -
stworzył obiektvwnf' warunki n Ie­
o gr a n I cz o n ego rozwo­
i u 1 I ł w y t w ó r c z y c h. 

Umacniać I pomnażać nadal na­
szą własność społeczną, to znaczy 
troskliwie chronić 
j~ podnosić wkład 
p r a c y, p r z y ś p I e ! z a ć 
t e m p o n a s z e g o u p r z e­
m y s ł o w I e n I a. Winno to 
być honorem I ambicją każdego pra­
cującego. „Powinniśmu 017!osić włas­
noU społeczno, zn śuiiętq t nietu­
ka!nq. - uczył nas Stalin - nb11 
drwalić przez to nowe, socjali­
st11czne formy gospodarki we 
wszvslkirh d?iedzinnch wytwórczo­
ści t handlu". 

Na str!łżv własności spo!e("znel stoi 
Konstytucja, stoi u•tawodawstwo 
naszego ludowego pań,twa. które 
surowo karze naimniei•ze chociaż­
by narnszenie wla:<nn~~i •PnłP<"rnej 
Troska o ochronę mit-nia soołec'7ne­
go wvmaga nieustannego rugowAnia 
ze śwtadomo~cl ludzi kapitaliotvcz­
nych przeżytków, wrlra7."nla zasad 
socjali<tvcmego gospodarowania. 
przyswajania głebokiej prawdv za­
wartej w •łowarh radzleckie!"n dzla. 
łacza, Sere:iu•za Kirowa: „Musfm11 
być gospodarzami w stopniu w!ek­
nym niż ;nkikolwiPk kcrpitnli.•tn. 
pilnować każdej fr11bki. ntnrznć o. 
piPkq. każde nnimniej.•>P oqr1iwo 170. 
spodarki narodomPj, phm;ptać, t~ 
wszii.<tko ro jest n1rnze, wyumlrzont 
w krwaw1wh bojach" Bo rhron\ąc 

własność społeczna, oomna7.aiac ją 
w codziennej Pt'3Cy, budujemy stle 
naszej ojczymy i dobrobvt narodu, 
wznosimy fundamenty socjalizmu. 

Maszyna u;reszcie . zniecier­
pliwiła się 1 zapytuje: Kiedy 
przestaną krążyć biurokraty. 
czne papierki, a 1a znc:mę pra­
cować dla dobrn spoteczeń-
1tv:n? 

(Opr&r.('lw1u10 na prx1~taw1e 

koi espQudeucJI Kalarzrny Szewc) 
FlM. 

W okrP•ie w•pńłcze•nego. schvlk0-
wego, monopolistycznego kapita­
lizmu bowiem kapitaliści, dążąc do 
osiagpięcia maksymalnych z.ysków. 

Dzięki temu na zawsze usunęli§­
my chaos gospodarczy, kryzysy, 
zlikwidowaliśmy bezrobocie I nędzę 
mas. Już dziś orodukcia przemy-

Wróg wie. że mienie ogólnonaro­
dowe - to fundament naszego u­
stroju, podstawa dalszego rozwoju. 
Agenci kapitalistów i obszarników, 
nikczemne Imperialistyczne kreatu­
ry w rodzaju niedobitków WRN-u B. TROiq-SKI 

Na nowych normach 
Osiągnięci.a pracowników budowlanych, pracującyc'!\ 

według nowych, zrewidowanych norm, świadczą o słusz­
ności ich zpiiany, dzięki której robotnicy zna.ldują podnietę 
do podnoszenia wydajności swej pracy i do usprawnie­
JJia jej organizacji. 

Zatrndnionv przy budowie na ul. Lutomier~kiei zespół 
murarski ob. Zytkego wykonuje przeciętnie 165 proc. no­
wej normy, przy czym sam kierownik zespołu osiąga 193 
proc. Członkowie zespołu osiągają następujące wyniki: 
Olejniczak - 167 proc„ Bukowski - 170 proc„ a Bolesław 
Cygan - 155 proc. Ob. Zytke stwierdza, że walka o wy­
konanie i pr1ekrat'zanie nowych norm. przv równoczesnej 
trosce o jakość produkcji - to wkład murarzy w wal­
kę o pokój. Dodać trzeba, że osiągnięcia swe zespół 
zawdzięcza również tro«ce maj!' tra. tow Fi lipskiego. który 
dha o petne i terminowe zaopatrzenie budowy w potrzebne 
materiały. 

Zatrudniona przy budowie na Starym Rynku brygada 
ob. Pustego osiąga przeciętnie 123 proc. normy. Zatrudnio­
nv na budowie bloku 17.a 7.MP-owiec Stani•ław Kowal­
ski osiąga 185 proc. nowej normy l zapewnia, że w najbliż­
szym czasie podniesie jeszcze bardziej wydajność swej 
.Pracy. 

Brygada posadzkarzy, zatrudniona na tej budowie, 
o•i;i~nPła już 209 1>roc. normy. Wyróżnia się tu ob. Urbań­
ski, który, sam przodując w pracy, pomRga Innym do pod­
no~zenia wvciajności pracy. Rownież doskonałe wynikł 
osiąga brygada malarzy tow. Adamusa, kt6ra wykonała 
normę w 129 proc„ realizując w pełni zobowiązania, pod~ 
jęte dla uczczenia święta 22 Lipca. 

Trzeba jednak stwierdzić, że osiągnięcia brygad t ze­
społów nie są właściwie wykorzystywane przez kierowni­
ctwa budowy, organizacje partyjne l rady zakładowe. Mimo 
pełnego zainteresowania się sprawą norm, mimo stałych wi. 
zyt na . poszczególnych budowach - towarzysze z kierow­
nictwa administracyjnego, partyjnego czy związkowego nie 
wykorzy>tują widocznych już sukc~sów dla szerokiej akcji 
pop11laryzat'vinej, która winna służyć jeszcze szerszej mo­
bilizacji zalói. 

LUCJAN KASPROWICZ 

W łrosce o produkcję 
i warunki pracy 

Klub techniki i racjonalizacji przy ZPW im. Barlickie· 
go zorganizował konkurs o tytuł najlepszego recjonal1zato­
ra. Konkurs wzbudził poważne zainteresowanie I wzięło 
w nim udział 23 racjonalizatorów, Zl(ł~•zajac wiele projek­
tów, które po zastosowaniu przyniosą zakładowi blisko 
200 tysięcy złotych oszczędności. 

Rozstrzygni~cle konkursu pierwszą nagrodę przyniosło 
Int.. Kowalskiemu za udoskonalenie techniczne, elimiJ;iulące 
niebezpieczeństwo .ciężkich obrażeń cielesnych przy obsłu­
giwaniu foluszów. Pomysł inż. Kowalskiego zostąt również. 
wyróżniony przez Urząd Patentowy. 

Drugą nagrodę przyznano ślusarzowi-monterowi J. Zie­
lińskiemu za szereg pomysłów usprawniających pracę kro. 
sien. a w szcze!!ólnośt'i 7a za<to•nwanie g11mowych pasków 
klinowych zamiast używanych dotychc?.is skórzanych. Po· 
mysi ten przyniesie zakładom około 60.000 tł oszczędności 
w stosunku rocznym. 

Nagrodę trzecią przyznano ob. T. Wawrzeńczakowi za 
pomysł, ułatwiający pracę w wykończalni. 

Spośród zgłosionych w ramach konkursu wniosków ra. 
cJonalizatorskich - wyróżnić r6wnież należy pomysł bry. 
gady w sklad1le: Szadkow•ki, Ratajczyk, Bujnowicz I Mar„ 
czak, )<tóra skon~tt;llO\l{ała wywrotkę do wózków, dowożą­
l'yr;h rnokrą wełnę do suszarek. Wywrotka ta zabezpiecza 
szuOad.Y i wózki przed niszczeniem I w dużym 5topnlu u. 
latwia pracę robotnikom. · 

Niewątpliwie osiągnięcia, lakie przyniósł konkurs w 
Postaci zirłoszonych wniosków I w post3ci wlek~•ego zain­
teresowania się załogi ruchem racjonalizatorskim - bedą 
jeszcze pow~żniejsze wtedy, gdy praca I osiągnięcia na­
szych racjonalizatorów bę<lą szerzej niż dotychczas popu­
laryzowane. 

LEONARD HOFFMAN 
ZPW Im. B11rlłektego 

O terminowy sprzęt 
Kołysane podmuchami ciep. 

lego wiatru falują zboża na 
polach PGR w Wilkowicach 
(z 0 spól Leszno. powiat łęczyc­
ki). Tegoroczne tbiory zapo­
wiadają się lepiej niż prze­
widywano. 
Załoga PGR w W!lkowlcach 

docenia ogromne znaczenie 
terminowego sprzętu zboża o­
raz chce zapewnić gospodar­
stwu rozszerzenie bazy paszo­
wej. Dlatego na c1.eść Swieta 
Wyzwolenia postanowiła •kró. 
cić czas koszenia zbóż o 2 dni, 
podorywki dokonać w ciągu 
4 dni, a siew poplonów zakoń­
czy~ o 3 dni wcześniej niż 
przewiduje harmonogram. 
Prócz tego robotnicy zobo­
wiązali się w ciągu 3 dni do­
konać omłotów zbóż przezna. 
czonych do odstawy I natvch­
miast dostarczyć je do maga­
i;ynów pań;;twowych. 

Są to poważne zobowiąza­
nia I niełatwe do wykona­
nia. Kierownik gospodarstwa 
Józef Kozimor, oceniając stan 
i:rzyi?otowań do tnlw I moż­
liwości terminowego wvko­
nania 7.0bnwiązań. ~twlerd•a'. 
„:Zobowiązania na~zej :i:a­
logi są realne. Jldyż powzięliś­
my je na ogólnym i:ebraniu. 

po szczegółowym przeana Jlzo­
waniu możliwości. Mamy do­
świadczenie z wiosenne.i kam­
oanii ~iewnei. Zaieli!:my wte~ 
dy pierwsze miejsce · wśród 
załóg zespołu Leszno pod 
względPm szvbkiego zalmńr7e­
nia akcji. Sprzętu siana do-
konaliśmy na pięć dnl 
przed terminem przewidzia-
nym w planie. Załoga pracu­
je z zapałem I poświęc<"niem, 
gdyż robotnicy wiedzą, te Ich 
wydajna praca przyczyni się 
do zwvciP~ki1>1?n zakońc1enla. 
tegorocznej batalii o chleb". 

„Sprzęt żniwny mamy cal. 
kowlrie gotowv do akcji - o­
świadcza następnie Józef Ko­
zimor. Przygotowaliśmy 

także agregat omłotowy. Za­
pewniliśmy sobie równl!'t po. 
moc w okresie najgoretszvch 
prac w polu. Mie.l~cowl chło. 

pl wyrazili gotowość wzięcia 

ud?iału w robotach tniwno. 
omłotowych na terenie PGR. 
W uzyskaniu tych dodatko­
wych rąk do pracy pomogło 

nam wydatnie Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w 
Poddębicach". 

N a Mariensz.tacie 

Mariensztat - przed wojną zaniedbana, proletqrlarka 
dzielnica - dzisiaj piękne •i ~iedle mieszlruriiuu;e pe!ne 

zieleni I śwlatla. ' 
NA ZDJĘCIU; frngment os111dla. 

CAi' o.. fot. Szyperko 



STR. ł 

Gdzie sq klucze 
od lółlzkieh stadionów? 

Gdyby pr7ydzlelono do 
lla••ej dyspuzycJ' glośtJlk 
radi<Jwy bez namysłu za· 
Instalowalibyśmy 110 tui 
pr1ed 01wa1·•ym ol.(nem 
lokalu kola ll1"e11owe110 
Wl<lk ·11a l"Za. aby od n.na 
eto Wlt!CZOI'&, pr·1e1 Cal;\ 
IV'\!, rueust1:1nnle nad1:twH.t 
Jednubrzrnt11c1 h.sło: - o 
twńr•i:cle sz.erz~j brttrn) 
atadlouu pny Al. Unii 
p t zed mlodz1etą spędzttJą­
cą wakac;o w mieście! 

Ne pewuo olkl .z: dzlat.i:1 · 
czy \\ ton.u1tt1'Złł. we w1tnzy „ to, ZI p[ Z6r.."48<1Z6nll wy 
b• ..-.. c~u µ11.hu J*-':o,l :i;v.it;q.~u 

ro1Laju w•lępem do ćwl­
czen gim111:t:tl) czuych, Jłilk 
tez c11kt w 10 ule uwle1·1y, 
ie alłodz1et po21Jijwlona 
lnstruklort'Jw 01oze w 
pl ~,)l~ZfuJlicl ZRSl ł-U>IC na· 
aiycb faµreze11ta11tów. 

DESZCZ l'YTA!ł 

~~1i11 
l~l ~ 

Gł~OS ROBOTNICZY 

Otwarcie ogólnopolskiego 
s1,lywu ka.iakow(•go 

PTf·K 
BYDGOSZCZ. 

Ogólnopolski spływ KB· 

jakowy PTT K po lkd•I•. 
W). 1·us:iył we wtorek, 7 
bm. 1 Jeziora Charzykow­
"~ et10. by w niedzielę. 12 
brn. dotrzeć do llyńgou 

lt przemieniły Się w wiei 
lcl obńz. w ktńr"yrn znależ 
li slę W'>' luiacy z Cł:łfeJ 
P.,)Jskl W pur11edz1ułek 
w teczn rem ~01·gi:u1lz1 wanc 
wlec7orntcę na wolnym 

··11 1 We wtorek o 
gońz . 9 rano rtosląpllo u· 
f'\Jl!i"yste 0 1 ~łłn.· ie .,;pływu 
ktńr e~o dokon~I pik Ur 

czy. Był LO lmponu1ący wl bauowicz w k r·ótkim 
dok. gdy llota złożona I 1-11 /' er 11.i\ll enlu zwr ·ócił ou 
około 800 kafakńw. po- u"'agę na duze :inaczeme 
dzielona na 5 grup, zna unµr ezy o<lbywaJtJCeJ się 

w ran1ach Rr1ku Koµerul 
larła się na Je11orz1 Cha· kow:v !„t e~o ont7 cil~ ucz 
rzykowsklrn. 

Ogólnop<ilskl spływ prze· 
wyższy! wszystkie dotych · 
czasowe tego rodzaju ma­
sowe Imprezy PIT·K. Juł 

oa początku sp1ywu mo· 
żna stwterdzlć, że aparat 
Ct 'g•nlzacyJny. złożony 1 

ak1ywu sp<'łecirie~o eta· 
ną! na wysokości zadania. 

czenla IV Festiwalu MJo 
dzieży I S1uc1e111ow w tiu 
ka1·es1cle Pr·zy dtwi-:Kach 
h~ muu na rodowego wcią 
gou:to na maszt szrariciar 
narodowy oraz rlag~ 
P l'T-K. Na zakoncze111e 
p1·zemńwil przedstHwiclet 
Zarz11du Głównego PTT K 
- Cepull.•. · 

Po zakończentu uro-

Piwo lemoniada doskonale 
g•t.,zq pragnien;e. W kioskach 

łódzkich trudno jednak te nn­

poje pit ze nklanek, Qdyt wy­
(l()dni sprzedawcy wolą sprze­
dawać napoje chlodzqce w bu-

telkach. 
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Uff! Jak gorąco_!_ 

40 tys. litrów piwa wypijają 
codziennie łodzianie 
Usprawnić zaopatrzenie 

• w napo1e gazowe 
w godzinach południowych cego roku.. 1144 OOO litrów. 

słupek rtęci w termometrze Obecnie codziennie w Lodzl 
przekracza 30 stopni C. Kio- sklepy, k\oskl, restauracje 
ski i sklepy z czymkolwiek, sprzedają ponad 40.000 litrów 
co by mogło ugasić pragnie- piwa, a na lipiec zaplanowa­
nie, są po prostu oblegane no większą produkcję niż w 
przez łodzian. ubiegłym miesiącu. 
Gorączka panuje również Tak wysoką wydajność o-

w browarach l wytwórniach siągają browary dzięki wpro­
wód gazowych. Produkcja pi- wadzeniu usprawnień w pro­
wa codziennie wzrasta, a w dukcjl. M. in. rozbudowano 
ostatnlch dniach m ieszkańcy warzelnię plwa w Browarze 
Łodzi pobili wszystkie do- Nr 3, co pozwolilo zwiększyć 
tychczasowe rekordy spożycia produkcję o 20 proc. W ,,Lódz­
tego napoju. Wystarczy kim Zdroju" oddano do użyt­
wspomnieć, że w czerwcu U· ku ruchomy wyciąg. Na spe­
biegłego roku łodzianie wy- cjalną uwagę jednak zaslu­
pili 856.600 litrów piwa, a w guje wprowadzona Innowacja 
tym samym miesiącu bieżą- w Browarze Nr 1. Tutaj usta-

wiono już nowoczesny agre-

skok, bowiem w latach ubie­
głych zajmowaliśmy szesna­
ste miejsce. 

Podczas gdy piwa produku­
je się w Łodzi wystarczające 
ilości, gorzej Jest z wodami 
gazowymi. W ostatnich dniach 
w różnych punktach naszego 
miasta brak jest wody sodo­
wej i lemoniady, a sytuację 
pogarsza fakt, że dostawy 
tych artykułów są nierówno­
mierne. Wytwórnie napojów 
thlodzących jak również dy­
strybutorzy powinni obecnie 
dolożyć wszelkich starań, aby 
wypadki takie nie zdarzały 
się. 

A tal< Jest na stańlon•e 
"-· t<JKma1•za. Nie roztuczo· 
n c, l ti.nJ nu tąd rh1!'łlłt 1~1 · z,1 eJ 
opieki nad tymi, ktt'wzy 
COi 'if.Z śmtel~J 1Hgląu 1:1 J(,J, 
na boiska, r"ltlgl, kony 
lub µlyw•lnle. Nud bttse· 
nem nie Zl:iw~ze muz11a zt:1 ... 
SUić instr uK tOrł:l . ł-'1·zy r·lu· 
a:u bez~kuteczu l e trzeba 
by .sz:uKtt.ć trene1·a, Osa-
111ot11louy drążel< mO~ll>Y 
O<il<artltć tych. ktl'lr ·zy WY· 
bvn1te i11ec1.i:i .sit: Ut:1 -;1111 ~ 
8'tmn'lStyczneJ. zaa111111 
jlad po l'Ul)•HOW811YCh lł ie: 

nel"lłch pllka r·sl<lch, I 
w~2ystko to dzleJ• .sl9 w 
o..;1·~ie, kłe<ty trwa akcJa1 
•zerokO 01 wartych bram 
przed łódzką ml<Jdzleżą, 
Co lu ukr) wać, Wióknluz 
wy1·at11le sµl'ltnll się z 
wl11cze11iem slv do lak KO· 
010.:znej I laK celowej 
a<cjl r'Oztoczeula opieki 
nad tymi. którzy dotąd rlle 
p<lslad„ją leg11yrnacJI 
cz, onych zawodutkńw. 

1kl•1ać normy na BSPO. 
Mieli cni więc prawo do 
be~platnego wstępu . Tym· 
czq.~ttm pr·zybasenowa 
kent r·ola otrzymŻ:tta wyrs:f~ 
o;, łn~tr·u kcję: Nie wpusz 4 

c.-ć bez bi l etńwl Dnploro 
telefon uto1"0w1t! młodzie­
ty clr"Oge do wody. 

aportu. Kto~ dal ha•io do 
rozegran ia meczu pltl<Br· 
aklego. Wnet zn•leżll się 
k .fll lanowle drużyn, szyb · 
ko ustalono składy l roz· 
µ1 ··.n.' l łł "' I<' gra 

Rówrl'et GWKS 1 na­
wiązką wywl~zal się ze 
swego z1<rtanla. Na boisku 

Brz~g1 je>lora Charzy. 
kow>hiego jut w nledzle· 

czystości rozpoczął się 
sturt. \\' e w101 ·ek w god:rl· 
na ch popołudniowych 
spływ dotal'I do Jeziora 
Witoczno. Dalsza trasa Ważne dla qospndvń domoivyr,h 

- gat do obciągu piwa przysła­
ny nam z Czechosłowacji. 
Agregat ten będzie obciągał 
w ciągu godziny 3.400 bute­
lek. Pozwoli to na szybsze 
zaopatrywanie sklepów w pi­
wo butelkowane. Nic dziw­
nego więc, że przy prawie 
dwukrotnym zwiększeniu pro­
dukcji piwa w Lod:il miasto 
nasze wysunęło a!ę pod 
względem spożycia tego na­
poju na Jedno z czołowych 
miejsc w kraju. Jest to duży 

Łódź otrzymała 
---'--------- r prowadzi do Ry tla. Golą 

Klo ponosi wl11ę? Cry 
Wmk11la1 z? W pewuym 
seusie LffK, a:dyż zapo111-
11tllł o wydaniu obsłudze 
przybasenowej zarządza. 
n la 01 warci a br·am atadlo· 
0 •1 pr••ed uczącą al~ mlO­
dz•ez~ 

wQj"kowych czekaj11 ua 
mlońzleż lnstruk1or·zy, a 
µ:us p tlrJarz Cltłgle l ic z y 
sprzęt. martwiąc ałę wl· 
dc.. ;inie. U. w okr·e..~la ctu­
x.e~o 11aslleuia mote i.a· 
brak11ąć kul, dysk!lw I pl· 
lek. Wojakowi )orinak mają 
ambie)~. aby cl w•zyscy. 
ktńr>y zlot11 Im wizytę, 

czull •I~ tak dobrze. Jak 
u efebio w dornu, jak 
w!lt-ód •Wych najhllU!zych. 
na !lef>"YCh lrole!lÓW 

Łódź kontra 
województwo 
w Pabianicach 

bek. t.achowa. Trys1rzyna 
Zdl'O)U I Byrlll"OS?.CZY. 
gdzie nastąpi defilada I 
zakończenie spływu. 

Na szlaku spływu orlbę· 
d>:ie •lę srereg spotkań z 
miejscową ludnośrlą oraz 
gawfdy przy ognisku. 

O mleku sprzedawanym 
w sklepach 

druqą reslaurację 

dietetyczną 
Przy ul. Piotrkowskiej 152 

została otwarta druga w Ło­
dzi restauracja dietetyczna. 
W restauracji tej będzie wy­
dawane okole 1 OOO spe­
cjalnych obiadów dziennie. 

Pełniący odpow1ed?1Alną 
ru'll<CJ~ r&LUWlllka, popu• 
larny plywax Szped111g 
1:.„ypywany Jest gradem 
pytań Młodzie! lubi &r"sz. 
tą pytać o wszyslko. Na· 
ta r czyw1e domagł:I sit tn­
at.-uktora. Chce, aby oo za­
demoust1'0Włł.ł Jej puµ1 a­
w .te ruchy w wo<lz1e .1 
nauo ... atylem klasycznym. 
J-1,1z.e Szpe.l'llug µod: ,.,„ ••t tej przyjemne) roił, 
ale oleatety. ule może 
p1"78CleZ opu,clć swego 
p11.ster·uuku Must czuwHć 
nad bezplecz:enstwem 
'11..„zystkH·h µływ~Jąc:.•ch I 
nie mote wskatuć na IU· 
air uktont, bo ten pl'Zł!d 

1od.Lloą 12 op~ścl! baaeu. 

Ale konsekwentnie a::r:u„ 
ka)rny głównych spr u W· 

ców tego lncydemu. Do 
nich przede wszystkim 
n.t1leZy SpciJ11la Zrzesi~rite 
to. sµr·awujące patr·oiutt 
nad młotizietą spęclzajł\Cą 
wakffcje w Bab1czkal;h, 
z1;1~umr1tł\IO zawlaciornlć 
Wlńk11lnz•. te grupa 
cht,1pcńw za nlef'TJ. doko­
nać próby na odznakf 
lis ro. 

Pouadto taden • In· 
•u·ui<Lor ·ńw tego r:rzesLe 
111~ ole zjawił alę oa base· 
Die 

I 1tuuule postąpiłoby 
kterow11lc1wo bs.seuu gdy­
by ale zerwollło chłop· 
com ua s~art. pouleważ 
o le za.µewnlouo Im opieki 
tnsu·uktol'ńw t bezp1ec1en­
stwa Wpl'awdzle opleku· 
nowfe towar-z.ysz:ąey wy­
ch:K·zce us1łowa11 pr-zeko· 
uać tibsługę przyba!łe110 
wq. te pnsladaJą kwaffri. 
kacje ln . .ir-uktorów ply· 
wac1<E:h, ttle u1e mogli te-
!(O µ1 1 µ1·zeć riowochtml w 
pos1acl u1świt:1dczeń. A 
l11tm, grlzle chorlz1 o ber· 
p1ec•e1)st wo n1 l<>t1zlety t•­
d11eJ sprawy nie ułatwia 
slv n• alO\\'D ho~oru. 

Nale:ty wierzyć, tti wy· 
tl<n1~1• pr·zez nas nledO· 
cla~111-:..;la or~artlzacyjue 
zoRlaną szybko usunięte. 
Zap1·aazamy więc młodz ież 
ua łódzkie atadionv. 

(W. l.) 

W czwartek t bm. od1>9-
d~1• .,, w P•b1anicach to­

warzyski mecz p1łk•r1kl 

rerr•i.•nł•t.Jl t.odzl z re­
prezentacj- woJewodztwa, 
z któreqo e•łkowlty do­
chód przeznaczony btdzi• 
na obóz dla JUn1orów. 

Po::z.-t•k meczu o qodz. 
111. 

Ten trening 
W)jdzie nam na dobre 

Budapeszt. Jak nam douoazą a Bu· 
w B11dapesz~le Pl"zeby· dapesnu. waterpollścl na· 

waJą obecule <Ja obozie si µocz1 nili oa obozie du· 
trenlttgowym nas1 warer· te P""tępy. 
pnl•śc t , klńrzy tr'euu)ą ----------
tarn 1 waterpoll~te.mi ' 

kolarzy łódzkich 

Zobowiązani a 
przedfest1 wa I owe 
sportowców 

Łodzi 

ZSHH, B11l~a1"ll I W~stler·. 9 
Polucy l"Ozeg1·all jut • 
![.>Olkanla tr·eolngowe, z 
ktr:ll'yeh jedno p1·zynłosło 

'm 1w>clęs1wo nHd Bulga· pojed~i e Nl!I ma prawie dnia. aby 

Ś • CWKS z okazji •bllżaJącego się t•lą 8:3 (3:2), W WY ClgU Fesllwalu Modzleży I Stu· 
p 0 wyścigu dooko- dentów w llukareszcte nie 

„Spr7.edajec!e fałszowane 
mleko". „W tym mleku jest 
więcej niż połowa wody". Z 
takim! to uwagami przycho­
dzą niejednokrotnie konsu­
menci do uspołecznionych 

sklepów spo:!:ywczych prowa­
dzących sprzedaż mleka. Czę­
sto ekspedienci nie wiedzą, w 
jaki sposób odpowiedzieć 

I konsumentowi, który przyno­
si butelkę zawierającą zamiast 

Dlaczego 
tylko na litrył 

- Proszę pól litra octu. 
- Niestety, nie ma octu w 

butelkach półlitrowych. 

- Ale ja mam butelkę, to 
może rozlejemy. 

PERYPETIE 
48 t.HLUl"COW Ziembiński 

ta \Varmll t Mazur aasl napły\\-aly nowe meidunkl 
szosowcy wys1arlują „ o zobowiązaniach spor· 
czwartek 1 \Vars2awy do towcńw ł.odzl. 

•RAWU, WIDZEW 4 ·ellłpowego wyśct11u I Oto o•tarnle • nich. 
Na basen przybyw•Ją I WUJSl\Uł d · s • CW!o.S Trasa Jego wvnOBI C1lonkowle koła spor-

ll<lw• Bfllatouy spo1·tu ply- prawa ZI w opoc1e 0<01" 500 km I pr1lWad•I towegos ~rdB (~S ~tarlJ 
Jakt• tnaczeJ przed~ta· z War~z„wy do L.ubllna . pi·zy P zleln racy 

••·kiego. wla ~1, ay1uac)a ua sra· I (około 150 kin) , • Lublllllł ! „Sl•wa" zobowiązali s•ę 

- U nas nie rozlewnia„. 
Takte rozmowy toczące się 

między gospodyniami domo­
wymi a ekspedientkami moż­
na codziennie podsłuchać w 
łódzkich sklepach spożyw­

czych. Okazuje slę bowiem, 
że ocet sprzedawany jest tyl­
ko na !Itry, a nie, lek życz' 
sobie klienci, w mniejszych 
iloścl11ch. 

llłu•<t I rąk do rąk dloule Wlrlzewa, J•~t• POZ~Arę - W pńlrlna-. do l<arlom•1 (około 1015 porin1eść pmrlukc)ę jakOS· 
p1·•• ·hoorlla telefonlcrna pr·z> )ern11• D•rltlJł tom terh· . sza~howych mis· : km). • Aadołllla do Ktetc I clO!OO I llo~cłowo 12 proc.1 
ał11chNwka Ro2nuH\•y 818· aim .>.trenł W p1~1·wsz.ych tr •zo~tw Polskt w grupie, z powr•otem do Bednrnll H.arte kola :ror~anlzuje 
•nry ••v cor•z bardziej d<ltJCh akcji .,Ol„lłł"tych jJ07 ;,.~-kleJ z•kollczono (Okc>lo 140 km) I z RĄrlO 'lll~~·l•J ~latkńwkl w l<on 
nei·wowe Ml>wlła kle•o- boisk" 111ew1ele •Jawiło trtec l~ rundę rozgl"ywek 1 mia do Warszawy (okuło ku . drlCJ mę"klej I żeń „ 11cz1<a wycieczki kolonii 8'~ ut1ot1zu02y al• ta. kló· W tabeli pt·owari•' obecnle I IU2 l<mł . ~kej syslernem tr•óJkowym 
leutlch. potem ka•1e1 ka ra "rlwleclT1ła boisko Wł· Zi•mblńskl (Sopot) _ 3; w wy~clgu tym wet.ml• I 1u1 niej ~en~•& 

0
slolowego 

łm•e11u CzeK•la li& In· dze"'•· wparila o<l razu w pkl przed M lęsow lczern uclzlal 9 kolarzy 11\rlzklch., 
Ponieważ butelek rćfnych 

rozmiarów jest pod dostat­
kiem, przeto dystrybutorzy 
wtnni uzgodnić z do~t.awcami. 
aby dostarczali ocet również/ 
w mniejszych butelkach. 

alrukcje na.r~pnle kolo te· , .• 1111011• troRkllwych ro (Pn~n•M _ 2.5 pkt. Fiu· Wiókr.•arza reprezentow•ć Czloflkowle kola nr 6 
rennwe Wlóknlorta pn•"O· St• ukłorow Jerlnl otrzy· rlel"em (Leg11lcal. Gde1i b~rią: Gabrych. św1er-c1. te~o •.•mego zrze•zenla w 
aumte••lo •IV re Spt1J11lą ..• mall pliki' do sl•lkńwkl sklm (Ki·akńwl Pyll•kow Pflanowskl I Szostak 'ilo~cl 200 osńb I 60 pra 

A r-rtf'd bi omą 11 r·upa drnrizy ""'""'Ili •I~ na •kim (Warszawa), Szpa· i Spńjnlę - rewelac)a te,110 I co.vnlkńw Izby Rzemle 
1.ł• t ,,,._ • 48 chłopr-ńw s13.1'Cfe do stumerr~wkl kowsktm (\Varszawa). I roczne~o sezonu, Pr·eczyń. · ~l · 1 1 c:zeJ zobowh\ZBll się 
cie ·pltwle czekała u1:1 wy· rwi1.nsra11 długo u1~1ana Gniotem (Szczecin) I Gr-ąb· I ski e Gwardtę - Ulik, przepreoować Po 3 godz.I· 
ni• tych rozml>w Chłnpt' y wl•ll się n.cl wyhol"em czewsklm (Warszawa) - Lt»hiewlcz. Sal} aa I Jan ny przy bucfnwle boiska 
ei or»?\4łtll na hA.Ren. qhy n91h11rrf1\e _\ s'ra1<r.vf11P20 WC\ 7. \.~~" po 2 pkt. kow~k1. ~we.ao u·7e~1Pnla w Ł.,;;o;;:rl:,:•,;.l..;;. ____________ -i 
"_;;,_;.,;..._;,;;_,;;~.;..._;._~~~~~~~~~ 

Cofnął się myślami do incydentu z Diden­
ką, do którego nie należało dopuścić. Ziarn­
ko do ziarnka. A może on rzeczywiście utra­
cił dawną lotność i śmiałość decyzji?.„ 

Wszystko się w nim burzyło przeciw te­
mu lokalnemu planowi opartemu na zobo­
wiązaniach.„ Dlaczego? ('7v z powodu „ wy­
krętu", który go kiedyś nęcił, z którego sam 
zrezygnował?„. Po sporząd7"niu planu. istot­
nie nie będzie odwrotu. Lubimow radził: 
„Nie podawać dokładnvcl- terminów, nie 
wywoływać rozgłosu". Ale. to Luhimow. 
A ja„. czyżhym miał z~miar cofać się? Non­
sens! Po prostu nie widze konieczności -sto­
sowania w tym W"Padku nowatorstwa Do~~ 
jest kłopotów bez tego! ... A Klawy ci~gle nie 
ma. Co cna robi w f~óryce do dziesiątej 
wieczorem!... Czy pr?Vpomni sobie po po­
wrocie o liście: przec7vta go przy nim czy 
z~bierze do sie:.,ie? ... Powied7ier iei wprost: 
,.'Kh1w'l. tu jPst zanomn;anv nr7e7 c-iebie list, 
otwórz go, zobacz, kto ma taki idiotyczny cha­
n1·ter oisma? Czy powie, że to od Garszi­
na'.„ A może jest w tej chwili z Guszi­
nem? .•• 

Raptem zobaczył Klawę Ujrzał 1ą daleko, 
u wylotu ulicy Ale co się z nią dzieie? Idzie 
wolno. krok za krokiem, ma opuszczoną gło­
wę, jest tak zamyślona, że prawdopodobnie 
nie widzi dokąd idzie. 

Wybiegi Klawie na spotkanie. Chwycił jej 
płaszcz, przycisnął go do siebie w ten sposób, 
aby nie zgubi(' tego przekli;-tego listu A myśli 
Klawy krążyly właśnie dokoła tego listu. 
Nie zaoomniala o nim, nie chciała go czytać. 
Nie podarła go tylko dlatego, że kiedy go jej 
doręczono, wokół znaidow"li sie ludzie. Nie­
dawno do niej dzwonił: „Nie utracę was po­
wtórnie - powif'dzial przez telefon. - Pój­
dę przebojem'" Ona orlparla - „Nie" - I po­
wiesiła sluch„wkę Orl te110 dnia Gl'łr•zin al­
bo do niej dzwoni. albo na nią czeka kolo 
fabrvki, a terai na dodatek pis7e. „Przebo­
jem!"? ... Wtedy wiec7orem, tańcząc z nią po­
wiedział. że m<i zm11rnowane cale życie przez 
to. iż ją ~tracił Mó<tl hvć lf'pszv. madr7ei­
szv. powa7niei•1v. MłiPI osiągnać znacznie 
więcei „Ost::itnio rmnmi?m. że hvlpm o­
kroonvm egoistą .. " Tak mówił A potem -
,,Pó!rlę pr11>hojpm"- C7'1/ on mnie kocha czy 
to jest tylko zadraśnięta ambicja?." Zdaje 

łRlrtCl.l\'lA 4UC74 muz 105) 

a>bcL\ 
się, że kocha. I mnie to sprawia satysfak­
cję.„ Przyjemnie mi jest, ponieważ po tym 
obraźliwym zajściu czulam przez cały czas 
jakiś niesmak, niepokój. Teraz jest uzależ­
niony wyłącznie ode mnie. Ja decyduję. We­
dług własnego widzi mi się„. 

Niemi row podbiegi do niej rozpostarł 
płaszcz, aby go na nią natychmiast nałożyć. 

- Oooo, Griszał 
Ucieszyła się na widok tego bliskie~o. mi­

łego sercu człowieka, który nagle wyrósł 
przed nią jak spod ziemi. Pozwolila się 
okryć, dala się ująć pod rękę. Drugą rękę 
wsadziła do kieszeni, namacała kopertę. 
Przechodząc kolo kosza na śmieci spokojnie 
wyjęła list, przedarła go i wrzuciła do kosza. 

Co to za list? - zapytał wesoło Niemi­
row, usiłując ukryć wzrus2enie. 

- Niepotrzebny - powiedziała Klawa l 
westchnęła. - Jestem strasznie zmęczona. 

- Od wielbiciela? 
Zerknęła i ukosa. 
- Czy przyjemnie by ci bY,ło, Grisza, 2dv­

by na twoją żonę nikt nie chciał nawet spoj­
rzeć? 

I zmieniła temat. 
Nie jadła kolacji, piła herbatę - bardzo 

mocną i bardzo gorąrą. Twarz miała bladą, 
niesłychanie zmęczoną. 

- W dalszym ciągu wojujecie z Brlance­
wem? 
Mrugnęła oczyma, lekko się uśmiechnęła: 
- Między innymi. Ostatnio jest okropny 

nawał pracy„. Grisza. jak rozstrzygnęliście 
zagadnienie zaplanowania turbin krasnozna­
mienskich? 

Tylko tego brakowało! 
- Już nie masz o czym ze mną mówić?! -

zawołał obrażony. - Czekam na ciebie przez 
cały wieczór, rzadziej cię widuję niż wasz 
pierwszy lepszy goniec ... i oto jedyny temat! 

Spodziewał się, ie Klawa coś o<iburknie, 
albo obróci to w żart, albo powie coś miłe­
go: umiała jednym słowem natchnąć czło­
wieka otuchą, radością . Przecież Klawa po­
winna rozumieć, że on pamięta o tym liście, 
że ten list go niepokoi... 

Klawa prawdopodobnie obraziła. się, spu­
kiła oczy i powiedziała: 

- Ależ nie, to tylko tak ml się wymknę­
ło. Jestem strasznie zmęczona." Ziewnęła, 

poszła do sypialni, zamknęła drzwi. Nie m~gl 
się zdecydowat na podążenie za nią, a _kie­
dy wreszcie wszedł. ona leżała skulona na 
łÓżku z zamkniętymi oczyma. Stał przez 
chwili;-, po czym cicho wyszedł. Rozkład„. 

Usiłował nie upadać na duchu, przypo­
mniał sobie ranne posiedzenie, arkusze kar­
tonu z dokładnie wykreślonymi perspekty­
wami przyszłych domów, które on nazywał 
w myślach „niemirowskimi" .•• podniosły na­
strój w czasie przeglądania projektów I u­
stalania terminów.„ 

Ale humo'r mu się nie poprawił, miał wra­
żenie, że tamto było bardzo, bardzo dawno. 

10. 

Ania Karcewa przebudziła się z nieuza­
sadnionym uczuciem trwogi. W pokoju pa­
nował poranny półmrok. Była taka cisza, jaka 
zdarza się wyłącznie we wczesnych godzinach 
rannych w dniu wolnym od pracy, bez stu­
kania drzwiami, bez gonitwy dzieci, śpieszą­
cych do szkoły Za ledwie to sobie uświado­
miła, zakłócił ciszę głośny, przejmuiącv jęk. 

Wyskoczyła na korytarz w szlafroku. 
Drzwi do mieszkania Lubimowych były 

uchylone, Ania pomyślała, że z pewnością 
Georgii Siemionowicz ma nowy atak serca, 
lecz w tym momencie usłyszała wzburzony 
głos Gusakowa. wzywaiącego pogotowie. 

- Ciszej, na miłość boską - zawołała za-
t:pana Ala Glebowna. Georgij Siemiono• 
wicz śpi, ciszej! 

- Ewdokiia kona powiedział Gusa-
kow, natknąwszy ~ię w korytarzu na Anię., 

U Stiepanowych paliło się światło Dzieci 
siedziały w łóżkach, wystraszone patrzyły na 
matkę. Ewdokiia P11włowna wiła się z bólu 
I od czasu do czasu przeraźliwie jęczała. 
Wątły chłopczyna w nocnej ko<;zuli wsadzo­
nej w spodnie klęczał przy łóżku. 

- Mamusiu.„ mamusiu ... zaraz przyjdzie 
doktór„. co ci jest? ... Mateczko!." 

Ania poznała Kieszkę. 
- Co wam jest Ewdokijo Pawlowna? 
- Och, umieram, Anno Michajłowna, 

złotko moje, umieram. Zaopiekujcie się 
dziećmi! Zostaną same, sierotki„. Ooo, to po• 
nad siły!„. 

Kieszka uścisnął jej spoconą rękę. 
- Polepszy ci się. mamo. Wszystko bę­

dzie dobrze, słyszysz? Przecież nie jestem 
maleńki I 

Matka 1: rezygnacją przymknęła powieki, 
szepnęła : 

Gdybym mogla na ciebie liczyć, Kiesz-
kol 

Możesz, mamo 
dział Kieszka i zapłakał. 

energicznie powie-

en c. n.) 

mleka 314 wody I 1/4 gęstego 
płynu nie przypominającego 
zupełnie smakiem kwaśnego 
mleka. W takich wypadkach 
ekspedienci sami mają wątpli­
wości, czy ktoś rzeczywiście 
nie dolał wody. 

Nie wszyscy wiedzą o tym, 
że mleko sprzedawane w u­
spolecznionych sklepach spo­
żywczych jest pasteryzowane, 
a tym samym pozbawione 
bakteril kwasu mlekowego. 
Pod wpływem gorąca mleko 
to jest ścinane przez bakte­
rie kwasu octowego, które 
powodują silne oddzielenie się 
serwatki I białka. W ten spo­
sób zakwaszone mleko jest 
powodem narzekań wielu go­
spodyń. Gospodynie te nie 
wiedzą o tym, że z mleka pa­
steryzowanego można otrzy­
mać normalne zsiadłe, po 
uprzednim dolaniu niewiel­
kiej ilości śmietany kwaśnej 
i postawieniu go w chłodnym 
miejscu w temperaturze do 
20 stopni C. 

W lipcu ujrzymy 
nowe filmy zagraniczne 

Na ekrany naszych kin 
wchodzi w lipcu szereg no­
wych filmów zagranicznych. 
Produkcję czechosłowacką 

reprezentować będzie film 
„z cesarsko-królewskich cza­
sów - opowieści kilka" (re­
żyser Hubadek), opracowany 
według czterech satyrycznych 
opowiadań wybitnego czeskie­
go pisarza J. Haszka. 

Z filmów węgierskich we­
szła jut na ekrany komedia 
„Pomysłowy sprzedawca" (re­
żyseria V. Gertlera), rozgry­
wająca się w środowisku pra­
cowników węgierskich POT J 
ukazująca walkę o nowe me­
tody handlu uspołecznionego. 

Nowy film produkcji chiń-

sklej z tycia kolejarzy „Uwa. 
ga I Pociąg nadchodzi" (reży. 

ser Szlen Czun) ukazuje, po­
przez historię głównej boha­
terki, awans społeczny kobie­
ty chińskiej. 

Z filmów produkcji wło­
skiej wejdzie na ekrany ko­
media o zacięciu satyrycznym 
pt. „Najpiękniejsza" (reżyse­

ria L. Viscontiego) ze słynną 
Anną Magnani w roli głów­
nej. 

Film produkcjl austriackiej 
„Zagubione melodie" (rezy­
ser E. von Borsodyl 
media muzyczna. r 
ca się w wledeńsk 
wisku teatralno - muzycz-
nym. 

Sprawą właściwego nasta­
wiania mleka na kwaśne win­
ny zainteresować się nie tyl­
ko gospodynie, ale przede 
wszystkim bary mleczne, któ­
re niejednokrotnie prowadz.ą 

sprzedaż zupelnie nieokreślo­
nego płynu, który nazywa się 
tylko „kwaśnym mlekiem". 

Sprawą tą także winny za­
interesować się zakłady, któ­
rych pracownicy otrzymują 

do picia mleko, a które w o­
kresie letnim na skutek nie­
umiejętnego przechowywania 
niejednokrotnie psuje się i 
jest wylewane. 

pz11ti&DZI 

Cz~ść ulicy 
Obrońców 

Stalingradu 
otrzyma nawi erzc~ni ę 

"ład ką 
Jeszcze w bieżącym roku 

ul. Obrońców Stalingradu na 
odcinku od Placu Wolności 
do ul. Jerzego otrzyma kost­
kę, a na ulicy Piotrkowskiej 
doprowadzi się do porządku 

asfalt. Ulica Wielkopolska ! 
W. Pola zostaną zabrukowa­
ne. Poza tym roboty droii,owe 
prowadzi się obecnie przy ul. 
Przybyszewskiego I Pawiej. 

Niedzielne 
wycieczki 
„Orbisu" 

W nlerlzlel„ .Orhls" wsp!llnle 
z LPż or-gattłzuje Nll"akcyJuą wy 
c teczkę pociąg iem t11rystycz11ym 
do Griy11i I Gdsń•ka WyJazd oa 
stąpl w •obnt~ w goń>lnach wie 
c10rnycn, po\\ rót " pouledz111łek 
rano. 

RównlH ia nlec1r-elę proJekto· 
wana Je>::il wyc10..:1ka rurystycz 
no "'ypnc•r•ko>1 a do Sp ly. W 
oro~r~ri1le wyc•eczk' w ielka za­
bAw'l l11dow11 Wyp11d nR~ląpl w 
nlerl71elę o l(crl> 6 50 rano. 

Zgłoszenia r.htnrowe zaklarłńw 
pracy I łnclywlri•••lne przyjmowa 
ne •ą do Jut•·•. 9 bm. 

I Kronika partyjna I 
DZIELNICA SROOMIESCIE • 

PRAWA: dziś . Il bm . o got11 
ltl w lol<•lu Dzlelnłcy przy 

I 
ul Gdańskie) 75 , odbę<Jzle ~I~ l 
1antda kolpor·terńw zaklado­
wych W nsradz\'J LeJ wln\en 
wzl11Ć udział p1·zynttj'Tlttl&j )e· 
den członek e~zekutywy ksi· 
de) porlstawowej organizacji 
oa1'L)'JneJ. 

WY!.IAWA PT. 
„FELIKS PZlER2YNSKI" 

CZYNNA OO GODZ. 11 OO 19 

Nle•wykłe bogata I lnte1·eouj~· 
ce wystawa pośwtęcl na t)'Clu l 
rizHJtal110St:I feltksa 01fer·Zjill!ik1e· 
go mleszcz.ąeH c;lę w gm1:1chu 
pr·ty ul Plot rkowsklej rń-: 
Bf'zeżneJ. czynna Je~! corlz.tennle 
z w, Ją1 klem sob01 w godztu„cn 
od ll do 19. 

UWAGA, INWALIDZI ' I 
Mln•slel'stwo Pracy I Opl~kl 

SP< 1ecv1e) poda te do wlarlomoś­
cl te w oku szknl11~m l953 /54 
otw••te · hęd11 łlczrte iaklarty, 
szkoły 1 oś1"oriKI szkolenia lnwa­
llrlńw M ln w Puz11snlu będzie 
czyn no 7Jts .u101t·111 Szk:ola Zet WO· 
dnwa Elekt„ycz11e. kurs naciror· 
ców dróg I mr)...,fńw. kurs pom1a„ 
ró~ warszłalowych. kurs kr·e„ 
śla'".!'kl We W1 •ocłciwlu: Za~udnt· 
cza S1kola Me1slowa. kurs spa· 
wal111rzy. ku"!! kslęstnwoścl. kurs 
oł>!'łU~I central telerontcz.nych, 
kurs napr8WY maszyn do pl!a„ 
a~ . 
S•c2e11ńlowych lnrormacJł daty• 

cz.qcy<.·h 111kolenla oraz lnnvch 
rorm przyspo•obreola lnwalldów 

SROOA, 8 LIPCA 
1953 R. 

Fala l30,1 m 
13 15 Muzyka rozrywkowa. 

13 30 Koncert sol Istów . 14 30 
Korwer l orkiestry rozjllośnt wr-o­
cławek1ej 15 10 Zimowy dąb. 
15 .30 Audycja dl• ri•lecł. rn oo 
Utwory na flet IA 20 Felletou 
pt. Dobry ża1·t lycra wa<'t. lll 35 
Kancer! orkiestry ŁAl'H p. d H. 
Debicha. 17 OO WIADOMO$CI PO· 
l'llt.UUNIOWE 17 20 Koncert 
ro1.rywkowy w wykonaniu or·kte· 
stry maońollol81ów rozgłośni 

Z&kłady lńrl•kleJ Polsk 1eJ;10 Rań1a poń rty-
Przemyslu Odzieżowego rekcją Eńw•rdA Ctukszy. terc~lu 

Im. dr W!ockowsklego wokalnego .. Tt·zy śpiewki" 1 Zy-
.., gmu111a Dzled2•ce harmonia. 

w Łoozl, ul. Wólczańska 50. 17 15 Runda z plc'>Senką 17 30 z 
przypominają. że stnsownle mlkr<:rortem prze1 mhtsto I wie$. 
do uchwalv. Rady Państwa 17 45 z czyrn stajemy na Awlę10 

22 l.lpc• Ili OO Po~ańHnka <por-
! Rady Ministrów z dnia tm• a. 18 40 Reclłal skf'?.vpcowy. 
14. 12. 1950 r., wszelkie za· 19 oo Ksrątkl, które na wa• cze-
ża!enia i odwołania zalat- kall\ t9 30 Muzyka t 1tktua111oś-

ol 20 OO Powr'ń1 do nomu. 20 W 
w!a dyrektor lub Jego za- Koncert krakowRklej orkle•try 
stępca w ,poniedziałki od l'R 20 58 Stan po~nrty. 21 OO 
~odz. 16 do 18. Jeśli w PD· OZll':NNIK WIECZORNV. 21 26 
n!Pr!zialek pn:.ypada dzień W•„dom<>!\cl •portowe 21 32 Mu· 

1yks taneczria 22 no W:;:izechnt· 
wolny od pracy, dniem ca Raril<>wa kuN 11 koletuy wy-
przyjęć jest najbliższy I ki•d z cylclu E:knnornla polllycz-
dzień powszedni tygodnia. na 22 ~O Koncert soll~rńw 22 55 

1144.K Kom•ert symroulrzny 23 50 o-=------·-------- STATNIE WIADOMOSCI. , 

do pracy udziela Wydzłal Pracy 
t Pomocy Społecznej Preiydlum 
R8 m. Ulńzt. 

DY:tURY APlt.K 

Dzisle1sze1 nocy OYłuruJą na­
łttPułą.:e apteki: Obl'Ońców Sta• 
llnjlradu J 5, PablMnlcka 218 Ja• 
racza 32. Stałfna 50. Wróblew• 
sklego 54. Kopernika 26, Plot,.. 
kow,•ka 67. Pl. Koście! ny 8. At. 
Kośclu<zkl 48. 

Oytur polotnlczo • qlnekol"" 
Q ozny: dLI~ od godz 8 do 20 
dyt11ru1e .:>zplla1 Im ńr Mat1uto­
wl<'Za p1••y ul Krzemieniec klej 
5. ll'1 ~1> - łz. 20 do li dyz~rttJ11 
Szpila! Im. Curie Skl<>dow•kleJ 
przy ut Curie SklodowskleJ 15. 

PAr<ISTWUWY TEATR POWSZE· 
CHr.v - godz. 19 - „Doty. 
woc1e„. 

PANSl"WOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JllHACZA gortz. W 

.Spr·n ~łi rorlzlnne · 
'l'EAfH LEINI -- KCri&. 19 30 _. 

.. Mlkndo"'. 
Po.r:o:i:tate teatry nieczynne. 

BALTVK - •. POC"„lunek na sta­
dto11·1" - godz. Hl 30, 18 30, 
20 au. 

GUV'<IA - Pi-ogram Wmów dO• 
kumenUtlnych ł kulłu1 ·u\uo o­
śwlsl .•• Porłzlękow~111e die kot­
ka „.Cl~.Qka po1'Celt11Hi ..• Czy 
w•ecie. te .. 5 !\2"" PKtr 27 53 
- l(Od> !7 18. 19 20 
P1ug1·am rtlH n8.Jrt1łod~?Yf"h: 
„ "'awrzyńcuw~ s~d" - godz. 
16 ' 

MŁUDA GWARDIA - „Pani De­
ry'" - 110..i, 16. 18 20 

MUZA - ,.ż1J/rJ1erz Twvc1es1wa•• 
li ser. - gorlz 18. 2Ó. 

PIUMER - „l>WflJ totu1er211" ...... 
go<lz 17, 19 

POLONIA - „Z cesarsko kr/li~„. 
~kich czas/lw opow1e~1 kil~a·• 
- dod .•• Wizyta"' - godz. l6 
18. 20. • 

PHl.l..:l>WIOSNll!: - nlec•ynne s 
pownrtu ren1ootu ~ 

l MAJA - .. Ek~µress Moskwa 0-
~'iJ"n SpokoJuy" - godz. 16, 

REKOHI.) - .. Swl11<1a w Koor-dl" 
- ~oclz. 18, 20 

ROMA •• Autont łwanow1ca 
gntewa się· - 2f)rlz 18 20. 

SOJUSZ .S11·era zachodn•a" 
- gorJz. lR !łO 

SWIT - ,.Chlnpcy znań Kra-
11lchsee" - gnrl1 IR 20 

81 YLOWY - n1e~zyuna z powo­
du r·ernnfltu 

TATHY - .. llroga nańr•el" 
q'">rlZ. 16. 18, 20. 

WIS! A - .. Slubuj„my", rlnc1. 
.,Ml."!łtrz<lRlwa bnl<~erskle Eur'Q4 
py" - l!C>c1Z. 18. 18 20 

WLOKNll\AZ „Pu111yslowy 
2g:·•ed1<wca" - godz. 16. 18, 

WOl.NOSC - „PomyRlowy sprte• 
daw:>a" g.1rtz. 16 30 18 30 
20 30 ' • 

ZA!"llfl.'r A - „SadkO" - godz 
LB :10. • 

DWORl"UWE - „Anielski strój"', 
.. Oszc1ęń,a)my l•.•y", „Pan 
Prokonk n•t<r"ęca (lim", „Sport 
rR.fzleckl 9 ."i2" „Czy •nerle, 
te .. 3 52"". PKF 26·53 - l(Odz. 
16, 17, 18. 19, 20, 21. 22. 

"' <I 12 14 sekretarz od )Wiedz1a1ny w godz 10 l:.l Telefony: ce1nra.1a 1e1elu111cz11H ~łS;J. ·W Uączy 1.e wszystkimi azuHanu1 . r'eOaH.tor nucz. :llb·l4, sekreuu z oc:Jpow. 219 O:i dztał partyjny 216 19 dział ko-
1\ed~quje lcolec;ilum. Rerlaklor nac?.elny przyjmuje ~Jler\ułel ""~k~02~0 42 dział włńklennlczy 2fa tJ. dział rolny 14S 82, dział spor·towy 141 71. Redak~Js noc n• 150 81. Dział oqloszeń - t.Mt. ul. Plotrkows~a 96. tel. 111 50 t 114 75. Wydawca: RSW „Pt asa". Adres Redakcji: L<'ldt, 
respon<lentńw . llątów czytelnfkOw I tnterwenc~t. 219· 4. • zla m ~ 5 
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